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i r  i t i ?
w Wilnie we Środę dnia 6 Grudnia v. s. 1 8 2 2  roku.

K  n ó l  e  5 t  w  o P o l s k i e .
W a r s z a w a  dnia  12 grudnia .
(z K ury er a Warszawskiego.)

VVczora w kościele panien K a n o n i c z e j  od by­
ło sie wielkie nabożeństwo, ' jako w "roczy.stosć Nie­
pokalanego poczęcia N. Panny  Maryi .   ̂ Jest  to r o ­
cznica zawiązania zgromadzenia mi łośników po- 
Wżnych śpiewów dla ludu polskiego, które z p rz y ­
kładną akuratnością  ani jednego Świętajnie opu.  
ścito przez rok cały.

JO. Kiążę Namies tnik Królewski,  za twierdzić  
raczył zapisy tes t amentem przez ś. p. Jana 1C. 1L 
Bttiskusą. legowane na szpitale i ins ty tu tu  dobro­
czynne w W a rsza w ie  w summie i 5,ooo zł. poi.

Gdy  w kra ju naszym za płótno drogo płacić 
trzeba, a nic wiele znayduje się jego rękodzieł ,  n a ­
stępująca n iezawodna nowina zapewne przyjemnie  
przyję tą bodzie. P e w n i  obywate lka ,  mieszkająca 

granicy l itewskiey,  od lat  kilku zayrmu;e sic z 
Sivemi służebne mi tkaniem płótna: corocznie w y ­
rabia sz tuk  ki lkadziesiąt ,  które surowo,  to jest bez 
Wlenia ,  przedaje do Prus,  i bierze za każdą s z tu ­
kę po 5 dukatów.  Te raz ,  wydając  córkę za mąż,  
tia w y p ra w ę  kupowała  plotno, sprowadzane zza 
granicy;  jukie jey było zadziwienie,  gdy za jedną 
Sztukę zapłaciwszy 15 dukatów,  poznała po zosta- 
avioney cesze, iż to płótno było jey roboty! A za- 

Ltem za bielenie i przejażdżkę swego płótna zapła­
ciła 10 dukatów.  Ileż.by k ra y  skorzystał ,  gdyby 
tvielu chciaio naś ladować pracowitość tey o b y w a ­
telki, a p rzy iem  abyr urządzono blecharnie.

J W .  Jene ra ł  porucznik  l l r ab i a  U  itt  przyby ł  
do w  arszawy.

W c z o r a  o godzinie 11 przed południem pier­
wszy raz  śnieg zaczai padać tey  z imy w W a r s z a ­
wie. Mrozu było s topni  0 .

Z  onegdayszego widowiska P. Bosco,danego na 
dochod szpitalów,  w sali redutowey,  po od trąceniu  
*vyyczaynych wydatków,pozosta ło  zł .pol. io45 gr. iS.

W  krotce rozpoczną się widowiska tea t ru  fran- 
cUzkiego w  nowo urządzoney sali w saskim pałacu.

A  U  S T  R  Y A .
W iedeń  dnia  2 grudnia .

(z G azety  W arszaw skiey .)
N. Cesarz Jtnć mianował  w n u k a  swego, by- 

j^go K ró la  Rzymskiego,feldfeblem pólku pieeboty, 
który nosi imie Mona rchy  naszego. Dnia 23 z. ni. 
dino mu m u n d u r  półkowy, z czego młody Xiążę  
' ' i e łką  radość okazał.  Jest  lubiony od Monarchy;  
[W c ip e tn  swoim i wesołością zadziwia wszystkich ,  
którzy go otaczają. Piękność i uprzeym e pos tę­
kiwanie jednają nui przychylność  publiczną.

Słychać,  iż A rc y  Xiążę  F ranciszek K a /o l  o .  
[b.yma dostoyność Vice K r ó l a ,  króles twa Lorii- 
^ r d z k o -W e n e c k ie  g o , a fe ldmarszałek  porucznik,  
y  fabia Belle  garde  towar zyszyć inu będzie do Me-  
iyolanu: A r c y  Xiuźę L u d w ik  ma bydz naczelni -
jem wydzia łu  wojennego. Mówią  oraz o edmia- 

posłów au s t r i a c k i c h  przy dworach zagranicz­
nych. Kiaże  E s te r h a z y  ma się udadź z L o n d y n u  
0 P a r y ż a , a l l rab ia  Z ic h y  '/.Berlina  do L o n d y-  

Af* Jene ra ł  Baron St. V incen t  ma objąć urząd 
Nikłego marszałka dworu.  ,

D n ia  22 z. m. p rzy b y ł  tu  z M e ro n y  Xiązę  
rapol i tańsk i  Leopold. Słychać,  iż Król  oyciec jego, 
[l6ry choruje w W ero n ti, w kró tce  także zjedzie do 

‘tyszey stolicy.

W ero n a  dnia  12 listopada.
(z Caz.ety W arszaw skiey .)  . 

Minis trowie codzień się zgromadzają dla u-, 
przą tpićnia  zachodzących t r udnośc i ,  i ulaLwirnia *r 
ostateczjj^-ch postanowień;  . ~

Nie wiadomo,  czy N. Król  Jmć pruski,  w r ó ­
c iwszy z R z y m u  i N e a p o lu ,  zabawi długo w t u t c y .  1 
seem mieście. Ki o ld tvieowie, udadzą  sic 
prosto do Prus , i dla tego nie najęto już domu, \y 
k tó rym mieszkali.

Obecni tu Monarchowie odwiedzają s ;c n i e ­
kiedy, lecz ani w ten czas; ani p rzy obiadach dy ­
plomatycznych,  nie ftia m ow y o polityczny cli i n ­
teresach.  t  ’ .

D nia  17. Kongres nic jeszewp nićrffóślnnnwil 
względem Hiszpanii.  In teres  Angl.i  nie do/wahi ,  
aby l liszpanijń pod jakimkolwiek óądź k^ztallcm, 
zos tawała pod wp ływe m Francyi  Kiaże 11 elltng-i- 
ton  jest osobiście wielkim przeciw 11 kiom konst v-r 
tucy i  hiszpańskiey; lecz podług 'odebranych przepi .  
soW, nie może się wyraźnie  przeciwko niey  ośu iad- 
czyć.  .

D n ia  18. W s z y s cy  tu  baw iący  'Monarcho­
wie  są w czers twem zdrowiu.  N. Cesarz in .ć  A le ­
x a n d e r  przejeżdża się często za miasto bez orszaku. 

W erona dnia  22. listopada.
(z Korrcspondenta W 'arszawskiego)

Kongres  Luteyszy tern jeszcze przenosi po .  
przednie  w W ied n iu ,  A kw izgran ie ,  Opowie  i L a y -  
lach  odbyte,  iż się t u  znaydują  vv znnezney l icz­
bie różne Xiężne ze swojemi orszakami , co dodaje 
blasku tow arzys tw om  i uroczystościom.  Pomię ­
dzy p rzytomnemi  osobami płci piękney p ie rw szeń ­
s two t rzymają :  Cesarzowa Ausl ryacka* Arc y  Kie- 
żna  M a r y a  L u d w ika  X ięż na  P a r m y ; A la rj a 
Teresa K ró lo w a  sard) ńska i jey córki.  W .  X i c / n a  
M odeny,'  Kiężna Łukie-ka  , Kiężniczka Floridia,  
A rc y  Kiężna małżonka Vice  K ró la  Lorrhardzko-  
Weneckiego,  afcćy Kiężmczka małżonka Xiccin S a ­
lerno,  nmłżonka Królewica  Neapol itańskiegc L e o ­
polda.  Oprócz tego znaydują się tu: Kiężna W o ł -  
keńska,  W i e l k a  ochmis t rzyni  Gesarzowey A us l ry -  
ackiey H ra b ina  Lazańska i wiele innych zn a k o ­
m i ty c h  Dam mianovvicie włoskich.

D.  29. Xiąże  i Kiężna M o d e n y  d. 19 b. m. w y j e ­
chali do państwa swego: tegoż dnia opuści ł  Wc* 
re n ę  Króicwic neapoli tański  Kiąże Salerno.

w  f, O C H Y.
Od gran ic  włoskich dn ia  22 listopada.

(z G azety  W a rsza w sk iey )
Słychać,  iż N. Cesarz Jm ć  Rossyyski w  poło.  

wie grudnia wyjedzie z M e r o n y  na powró t  do 
Petersburga.  N. Cesarz Jmć Au s t ry ack i  fllużcy 
zabawi ,  skutkiem obrad Kongressu  ma bydź uni- 
knicnie woyny tak  na zachodzie, jako i na w s c h o ­
dzie. Pozostaje jeszcze u ł a t w ić  i n t e r esa włoskie.  
Lord  W ell in g to n  s tosownie do odebranych jr/ .c* 
pisow oświadczył ,  iż Angl ia nie chce  się do nich 
mieszać. Iiędą więc  przedmiotem oddzielnych oh- 
rad  między A us t r  y ą  i Monarchami  włoskiertii, .1 
podobno uła twiać  się mają  w f f  iedniu  Mówią,  
iż kongres odbyvlszy wszystkie ćzsnności  swoje 
W ciągu listopada, ukończy się na począł ku grudnia.

Po przybyciu  wszystk ich  M on arch ó w  w ł o s ­
kich do W e r o n y  z min is t rami  swymi i t o w a r / y .  
szącemi  im osobami, widać daleko większy ruch  
po ulicach t am ecznych,  a  zwłaszcza na  r y n k u  Corso.



Słychać,  iż Xiążę H u f f  o , Minister neapoli-- W c z o r a  nie nadeszły t u  ang ie l j | ie  gazety,  ^
tański ,  podał kongresowi  notę imieniem Monar -  JJa tego rozeszła się zaraz wieść na giełdzie, o 
chy  swego. r potwierdzeniu  t r a k t a tu  handlowego między llisz-

D n ia  24. Mało widać  w  H  eroine  przepy-  panią  a Anglią.  Dziennik Sternik  ogłosił, iż przez 
chu  i powierzchowney <Jkazałośc'i w ubiorach.  Z na -  p ry w a tn e  listy o t rzym ał  n iewą tp l iwą  o Lem v.ia- 
kom i te  osoby chodzą pospolicie w z w y c z a jn y c h  domość i dodał, iż wyprawiono z L o n d y n u  gońca 
c yw ilnych  sukniach.  Na wielkiey naw et  vsieczor- do Xięoia W e ll in g to n a , k tó ry  ma to urzędownie 
n ey  zabawie u  N. Cesarza Jmci  Austryackiego,  oświadczyć.  Dziennik Gwiazda  żartuje z t ey  wia- 
widziano wiele X iążą t  i  Panów w sukniacn nay -  domości,  a D zien n ik  R o zp ra w  uznaje ją za zaw-  
w iecey  cz arny ch .  czesną.

Blizkie uroczystości  w  W eron ie  zwabiają wie- W  ciągu tego'  tygodnia  osądzonych będzie
lu  cudzoziemców.  W  części mias ta zwaney A rena  k i lka spraw o nadużycie wolności druku ,  jako to:
rozebrano drew niany tea t r ,  co p iękny zrobiło widok. Pana Courier, Xiędza P ru d ta , Pana B enjam ina  

W  czasie powszeebney narady  odpraw ioney Constant, Deputowanego Koephlirt, tudzież wy-
d. 27 października u Xiążęcia M ettern icha  , mo-  dawców 4ch dzienników oppozycyynych i dzien-
wiono ogólnie o in teresach włoskich bez wezwania  n ika  M iroir.
pełnomocników tychże  krajów.  Z a p y ta n ie :  czyli  A r c y  biskup póryzki  wydał  odezwę do wszy-
woyskó aus t r iacki e ,  k tó re  dotąd stoi w k ra ja ch  s tkich  probosczow swojey dyecezyi,  wzywając  ich, 
włoskich,  a między innerni w króles twie neapoli- a by z powodu panującey ospy natura lney,  zaehę- 
tańskiem i Piemoncie,  ma nadal jeszcze tam ]>o- caii do szczepienia ospy krowiey.
zostać, było naywaznićyszym przedmiotem tey na- Hrabia  Bertrand  podał do pism publ icznych
rady.  Słychać , iż na wniosek Xiążęcia M etier-  oświadczenie,  iż rozmów,  które są umieszczone W 
nicha  pos tanowiono,  aby w o j s k o  ausl ryackie nie wyszlem niedawno dziele p o i  napisem: Echo  z
wychodzi ło  jeszcze zk r ó le s tw a  neapolitańskiego i w ysp y  ś H e leny , nie miał  nigdy z Napoleonem  na 
P iemontu .  Powodem do tego ma bydźt 1) iż zu- t ęy  wyspie.
pełna  spokoyntść  nie panuje jeszcze we W io -  D zien n ik  R ozpraw  umieści ł  nas tępujący a r -
s z e c h , 2) iż sekta Karbonarów ciągle skrycie  tykuł .  „ J e d n ą  ze spraw,  k tóremi  się zająt sąd po- 
dz.iała, a nakoniec 5) iż wielu  zbiegów neapoli- l icyi poprawczey,  jest przedrukowanie  Śystem utu  

' tańskich i p iemontskich  znaydu jćs ię  w Hiszpanii ,  tow arzyskiego  przez  Barona Holbach. Xicg t rz  
zkad mogliłry*. co przedsięwziąć  dla zaburzenia zno- N io g re t  wyda ł  n o w ą  edycyą tego dzieła za małą 
w u  spokoyności we Włoszech.  Wszystk ie  kraje cenę, aby miała pokup. Policya pociągnęła go za 
W ło s k i e  mają  wspólnie użyć środków dla zupeł- to do są iu ,  i zarzucała  mu Drgnienie  się na reii- 
n e g o  wytępienia  Karbonarów co jednak niema być gią i publiczną moralność.  N i t t ru dno  było Panu 
przedmiotem narad kongresu europeyskiego , lecz B a ye u r  dowieść,  jak niebezpieczną i buntowniczą 
zostawia  się samey Aust ryi .  jest x iążka .  która na każdey p r a n i e  s t ronicy po-

A r c y  Aiąże Vice  K r ó l  kró les tw aLom bardzk o-  wtarza:  Niepotrzeba Króla! Niepotrzeba x ię iy !
W e n e c k ie g o  jest sam na czele policyi w M eronie-, P rzed  rewoiucyą dzieło P. Holbach skrycie się ty!- 
donosić mu t rzeba każdy naymmeyszy wypadek,  ko rozchodziło;  w czasie rewolucyi  nie dawano na 
Dowóz jest wszystkiego,  i żywność niebardzo zdro- nie uwagi; za rządu  cesarskiego nikt  go nie śmiał
żała. Mieszkania są  drogie, a w domach zajezd 
n y c h  nie można prawie  znaleźć mieysca. Dla u- 
ł a tw ien ia  pobytu  cudzoziemcom , u tworzono  od ­
dzielne bióro, do którego przyjeżdżający cudzozie­
miec udaje się, i oświadcza,  wiele chce płacić za m ie ­
szkanie:  dostaje k a r lk ę  z wymienieniem właś c i ­
ciela domu,  liczby pokojów, k tó ry ch  potrzebuje,  i 
ceny,  jaką m a płacić.  Cena t a  nie może bydź 
podwyższoną.  D y re k cy a  pocz towa u t rzymuje  co 
dzień 4oo koni w gotowości  dla gońców i podróż­
nych.

F  R A N C Y A.
P a r y ż , dnia  23 listopada.

(z G a ze ty  R y z k .  Zuschauer.)
Zdaje się, że w t er aźni ryszych okolicznościach,  domość z R io  Janeiro  pod d. 25 września,  iż Kro* 

urządzenie  Królewskie ,  w yda ne  pod dniem i 3 li- lewic por tugalski ogłosił się kon s ly tucy ynym  Ce-
™  ̂  ̂ ’   A - a - M  .  L  . r l  ■/     1_____ _.ł ! . 1 .  I .! „  , 1 . . .  A  . . A A ~  l k l

pokazać,  a pod panowaniem Burbonów  chciano je 
w bieg puścić. Ze  s t ro ny  rz ąd u  wnoszono, aby 
zabrane ex.empl.irze spa lono ; a xicgarza  N i o g r e t  
skazano na bciotniesięczne więzienie i zapłacenie 
5ooo IV. kar y  pieniężney.  Obrońca oskarżonego 
twierdzi ł ,  i ż g d v  dzieło to w r  179b bez przeszko­
dy wyszło  we Frar .cyi ,  przedrukowyariie więcjcgo 
nie zasługuje na karę .  Sąd odłożył  s , \ ó y  u y r o k  
do 8 dni.1*

List  z M ontpellier  donosi o przybyciu kan- 
cel laryi  Ju n ty  pow stańców hiszpańskich do R e f ’ 
p ig n a n .

Jedna z gazet  naszych pisze , iż całe woy* 
sko obs rrw acyyne  f rancuzkie  wynosi ty lko  blizko 
8000 ludzi.

Okrę t  L a  Durence  przywiózł  do T u lu z y  wia*
i z. _ D .. .____̂ „ l> K ro*

JL U L U ' i  ł C i  J.  J  J _ i R  **  1 ^ 'C ł  i w -  ‘  t  *  v ' ł  o n .  -  . 1 1  r *  J  • .

tn ików ,  k tórzy  się na  lat  ośm zobowiążą.  5) Ludzie,  czyk  ma nosić koka rdę  n a r o d o w ą ,  to jest ziemną 
zaciągający się do ekwipażu linijowego, po upły-  gałązkę w z łotym t r ó j k ą c i e  z napi em: A itpo-
nien iu  przeznaczonego czasu, w olni liędą od służ- dległość lub śmierć!
by  w  czasie pokoju. 4) Ochotn icy ,  k t ó rzy  są już---------------------------------- ----------------
zacia^nieni do kontrol l i  woyska lądowego,  m a ją  A N o  l  1 a .
bvdź"°stosownic do § 1 ar t .  i 5 p r a w a  z dnia 10 L o n d y n , d nia  a-i listopada.
m arca  1818 r., przez  swe de pa r t am en ta  od kon-  (z G azety  W a rsza w sk ie j-.)
t y n s e n s u  w yłączen i .  5) Nasz minis ter  marym-r -  W c z o r a  odprawiło  się uroczyste  nabożeństw
ki  ma nam podać do potwierdzenia  dalszy y  kład  w  k a p l i c y  posła portugalskiego,  k tó ry  potem odebra
względem  urządzenia  służby , podniesienia do rang,  przysięgę wierności  kons tytucyi  od bau iąc y ch  
żołdu,  sposobu admin is t racyi  i ra chunk ów  , nas zych por tugalczykó a . . .
l in i jowych ekwipażow.  C z y tam y  w  jedney z tu tey szych  gazet,  w

P a r y ż  d n ia  26 listopada. Xiążc  W ell in g to n  m a  się udać w posredinctw
(z G aze ty  W a rsza w sk iey .)  do Hiszpanii .  - , . .  --i.

On egd ay  Fan Castelbajac, syn depu towane-  Odebrane tu h s ty  z W e r o n y  donoszą, .z wiei

?o tegoż nazwiska ,  u ży ty  dotąd przy  poselstwie w 
.ondynie,  został  w’yslany goinfem do W e ro n y ,  po­

przedzającego zaś dnia wysłano n ad z w y cz a jn eg o  
g o ń ca  do M a d r y tu

kie m o car s tw a  podpisały notę,  k tóra  ma byc po­
s łana rządow i  hiszpańskiemu, a k tóra  o b e j m u j  
j )  aby osoba królewska była n i e t y k a l n ą ,  1 * f  
Król  w olny od wszelkiego przymusu,  mógł beWZZrZ* na a5 b . m. p n ca l. w  £**1™ w ? k dalj

barska została napaJnion^, m iędzy m laslem  M t a u z » » o i ę dS?*°ZJ“ aoy 'j'-’ J  „ J o r  (rancuakicy.
i C la y e , przez ludzi uzbrojonych 1 zamasko- m ieniła. „*raźnievszv w pływ  de-
w  a nych.

r  przez to  powściągnęła te“raźnieyszy wpłyv



ft iokratyczny; o) aby H i s z p a n ia , ani przez tay-
hych ajentów,  ani innym  jakim sposobem, nieroz- 
pościerala zasad rewolucyi  swojey do innych k ra ­
jów, i nieusiłowkla pobudzać innych narodow do 
nieposłuszeństwa i niechęci.  S łychać ,  iż pełno­
mocnik angielski, lubo oddał zupełną  pochwałę ty m  
propozycyom,  nie podpisał ich jednak, z powodu,  
iż nicmoże zawczesnie pr zyymować środkow,  ja- 
kichhy inne Moca rs twa  użyły,  jeśliby Hiszpania  
nieuirgla.

Gazeta  Tim es  umieści ła długi opis przyczyn,  
k tóre  porucznika W illo ck , sprawującego in teres i a  
angielskie przy dworze  perskim,  skłoni ły do w y ­
jazdu z Teheranu.  Celnieyszą p rzyczyną było, iż 
Pan W d lo ck  niechciał  zapłacić z i ległych posiłkow 
pieniężnych,  poczem urzędn ik  perski oświadczył  
mu imieniem .Szacha, iz jeśli w 5 dniach żą da ­
nych pieniędzy nie za p ła c i , u t rac i  głowę. Nie 
miał jednak zlecenia, aby czynił  takie pogróżki. 
Pan W illock  wyjechał  mimo zapewnień i jtrzeło- 
żeń rządu perskiego, a Szach w y pra w i ł  na tychmias t  
p o d a  do L o n d yn u  ze skargą  na obraźl iwe p o s tę ­
powanie Pana IVtllock z Szachem, nas t ępcą  t r o ­
llu i minist rami ,  tudzież oświadczeniem,  iż jeśli 
Pan W d lo ck  wróci  na swoje urzędowanie ,  nie bę­
dzie uznanym.  Z tąd  wypadnie ,  iż albo Anglia od ­
zyska daw mcys zy  swóy w p ływ  w Bersyi , albo 
kupcy i kompania  wschodnio indyyska u t r ac ą  zu ­
pełnie handel z t y m  kra jem.

D. 26. Dnia 2u b. m. były  pokoje u Kró la  
Jmci w Carltonhouse. Znaydo w al i  się wszyscy 
minis t rowie  i znakomitsi  urzędnicy,  oraz posło­
wie per sk i ,  sardyński i saski. O dpra w i ł  potem 
Monarcha kapi tułę orderu  podwiązki  , na  k tórey  
Margrabiego Hart ford ,  na mieysce zmarłego M a r ­
grabiego L ondonderry , obrano kawalerem tego o r ­
deru. "Pan  C anning  wprow adz i ł  pę tem posła per ­
skiego M ir z ę ■ M ahom eda Saleha,  do -gibinetu  k r ó ­
lewskiego, gdzie złożył Monarsze list wierzytelny,  
i został łaskawie przyję ty.  Dał  m k o m e c  K ró l  
Jm ć wysłuchanie kilku posłom zagranicznym,  a na 
t ayney  radzie za twierdzi ł  w y r o k  śmierci  na 8 
zbrodu isrzy , a a3 inny m tęż k a r ę  złagodził.

•Jedna z dzisieyszych gazet  tu teyszych zapew­
nia. iż sprzymierzeni  Monarchowie  w W eron ie  , 
obla l i  do woli rządu f rancuzkiego , aby względem 
Hiszpanii użył środków,, jakie mu zdawać się b ę ­
dą. Nic jeszcze niepostanowiono względem woy-  
ny i pokoju Większe  jednak (podług twierdzenia  
tey gazety) jest podobieństwo do woyny.

List  z Gibraltaru  pod d. 24 z. 111. donosi, iż 
Wszyscy hiszpani,  k tórzy się tam schronili  z po­
wodu opinii po l i tyczncy,  muszą sic n.ezwłócznie 
oddalić. Uzbrajają więc Statek, na  k tó r y m  popły­
n ą  do M arsyli i .

T  U R C Y A.
Stambuł dn ia  26 p aździern ika :

( z G azety  W a rsza w sk ie j .  )
Skutek nowych urządzeń skar bow ych  t u r e c ­

kich  dowiodł,  iż rząd  nie omyl ił  się w rachubie 
swojey. Mufl i  przekonał  u lemów o ich potrzebie,  
a ten  środek niech y bił swojego ce lu:  gdyż
ulemowie ogłaszali ludowi,  iż zagrożona religia t e ­
go wyciąga.  Na jbogats i  ormianie,  żydzi i grecy,  
lękajac się o sw oję g ł o w ę , nie okazali oporu.  
I I /..vl”zebrał  więcej '  pieniędzy,  niżeli się spodzie­
wał". Niestychać dotąd o użyciu przymusu.  Cala 
publ iczność zwróci ła uwagę na  dzień,  w k tó ry m  
Janczarom żołd wypłacano; lecz wszystko się spo- 
koynie odbyło. Prze zo rny rząd wypłaci ł  nowemi 
pieniędzmi  kilku ty lko kom pan iom,  na k tórych 
przychylności  mógł polegać;  sam n aw e t  W ie lk i  
Sułtan,  jako pierwszy janczar,  odebrał  podług z w y ­
czaju, swoję płacę nowemi pieniędzmi . Ze zaś 
Wspomniane"kompanie przes ta ją  na tćm, zdaje się 
Więc, że i inne podobnież uczynią ,  i obawa roz- 
fuchow znikła.

Słychać,  iż D yw an  zaymie się wielkim zamy­
słem, k tó ry  zechce uskutecznić zaraz po odebra­
niu wiadomości o obradach Kongresu weroiiskipgo. 
K ap i t an  basza i basza iicgrcjiontski mają  wielkie 
Względy u W .  Suł tana,  za to, iż szczęśliwie opa-

H jIno drukować F. N- Golańtki  Gi l .  Koi

t rzy l i  woyskiem i żywnością głównieysze t w i e r ­
dza w  Morei,  a t y m  sposobem zabezpieczyli  ie o’d 
napadu greków,  k tó ry m braknie ciężkiey ar ty l leryi .

Basza E g i p t u ,  mimo wszelkich przełożeń,  
próśb i rozkazow,  kazał eskadrze swojey odłączyć 
się od floty tureckiej* Miano nadzieję,  iż eska­
dra ta razem z flotą tu recką przezimuje,  i będzie 
rę koymią  wierności  Alego  bas^y dla Borty.  Lecz 
przebiegły A l f ,  wolał  zosiać panem własności s w o ­
jey, a jego admira ł  lsm a tl-G ib ra lta r ,  czując się na  
mocy,  nie zważał na rozkazy kap i tana  baszy.

Od g ren ie  tureckich, dn ia  17 listopada.
(z G azety  W arszaw skiey .)

Lis t  z M issolungi  pod d. 9 października do­
nosi, iż grecy myślą  uderzyć  na Patras,  skoro 
w o jsko ,  t rzymające  ię tw ie rd zę  w zamknięciu,  
o t rz ym a  dostateczne posiłki.

Nie ma już okrę tow greckich w zatoce le- 
pantskiey: wszystkie bowiem udały  się ku brze­
gom Epiru,  dla poparcia w y p r a w y ,  o k tóre j -AZau-  
r o kor dat o zamyśla.  “

U n ia  18. Lis ty  kupieckie z T u r c j i  donoszą, 
iż P o r ta  postanowiła u l r /y m j - w ać  przez z imę woy-  
sko nad D unajem ,  i w yda ła  rozkazy uzupełnienia  
tamefcznych korpusów.  Az.yanie nie po w ró cą więc 
do domu. W o y s k o  to ma być, ile możności,  pó- 
większonem.

Wychodząca  w S m y rn ie  gazeta, pod napisem 
Dostrzegacz- W schodni,  potwierdza wiadomość,  iż 
grecy Zabrali  ok rę ty  tureckie  w D am iette .  T a k  
zaś wypadek ten opisuje: ,, C/. tery okrę ty  greckie,
k tóre  miano za kazyotskie,  s tanęły  pod JJamiettą , 
zarzuciły  ko twicę ,  i nagle zabrały i 5 łado wny ch 
m a łych  s ta tków tureckich.  Na jednym z t y c h  
s t a tków  znaydowalo  się blizko milion plas trów.  
W s z y s tk i e  zaś przeznaczone były  do f lo ty  tu rec -  
kiey.  G re cy  Wybrali zpomiędzy zabranych s t a t ­
ków t rzy ,  na k tóre  z łożywszy cały ładunek, resz tę  
porzucili.  Nie ruszyli  tow arow  jednego okrę tu ,  
mającego banderę euroneyską.

Por ta  t r z y m a  się ciągle sj’s t em at u  swego, 
względem okrę iow płyn ących  do Odessy, lub i n ­
nych  por tow rossyyskich nad morzem czarne m.  
l a m u j e  im żeglugę, i chce,  abj- ok rę ty  ze zbożem, 

zawijające 7. czarnego morza  na kanał,  p rz edaw a­
ły  rządowi  tur ec ki em u ładunek,  za cenę  us tano­
wioną w  Stambule.

Między cudzoziemcami,  k tó rzy  d. 16 c z e r w ­
ca polegli niedaleko A r ty ,  w obronie sp r a w y  g re ­
ków, zna jd u je  się 4 ch prusaków,  k tó ry ch  n az w i ­
ska gazeta berlińska umieści ła ,  a w  liczbie k t ó ­
rych jest niejaki D yczelsk i  ze Szlązka.

L i ś ty  z Lerigo  pod d. 18 października dono­
szą, iż kilka o k rę to w  angielskich z M a lty  s p ro w a ­
dziło do po r t u  S /ak ii ,  na wyspie Krecie, znaczną 
ilość prochu,  broni,  małych dział, sucha rów i  r y b  
solonych; co,wszysLko przedano grekom.

P n u s s y.
JOerlin dn ia  5o listopada.
(z G a ze ty  W arszaw sk iey .)

Dnia  20 b. m. spalono tu  zno w u publicznie 
papierów skarbowych  za 7,117,986 talarów.  Ogól­
nie spalono już do tąd  za i 44 mil. 434,865 talar .  
10 sr. gr.

U n ia  2 grudnia .  Dnia  29 z. m. p rz yb y ł  tu  
Króle wic szwedzki ,  pod nazwiskiem Hrabiego S k a ­
nii,  i s taną ł  u posła szwedzkiego ,  w y m ó w iw s z y  
się od przyjęcia przysposobionych dla siebie poko- 
jo w w zamku.

N  edawno przejeżdżał t ędy  goniec gabineto­
w y  angielski,  wys łany  z Petersburga A o L o n d y n u .

Z w oł yw ane  tu  kolej no depu tacye p row incy-  
onalne odbywają o b r a d y ,  swoje. T e r a z  znaydują 
się deputowani  z prowincyi  nadreńskiey.  Obrali  
Pana H  illich  prezesem swoim,  i d .  20 z. m. p i e rw ­
szy sic raz  zgromadzili .  Mi ni s te r  Poss, oraz p r e ­
zesi Schoenberg  i V in cke  składają kommissyą  r a d y  
stanu,  która się z nimi naradza .  Po przybyciu  de­
putowanych  poznańskich,  ukończone będa w s zy ­
stkie projekta konMylucyy p row inc jona lnych.  S ły ­
chać, iż Król  Jmć podał Xią /ęc iu  kanc lerzow i  do 
przcyrzenia te, k tó re  już ułożono.

..C«n«-— v  W ilnie w D rukarni Jitdakcyi.



o Z b i e g a c h .

2.  O d  L ’t rw sk o  W i l e ń s k i e g o  Gubernla lne -
co I i ra-itu. W z i ę t y  w  R o s i e ń s k i m  p ow ie c ie  z a  
n . e o k a z a w c  na  pa rn ie  ś w i a d e c t w a  c z ł o w i e k  J a ­
k o '> L i m o n t ,  k t ó r y  na e x a m i n i e  p o w i a d a ł ,  ze j a ­
k o b y  u r o d z i ł  się w  Guberni i  K u r i a n d z k i e y ,  B o w -  
skitn po wiecie, iw m ia s t ec zka  J\xeŁot, z a  m c o h a z a -  
n i t m  d l a  p o tw ie r d z e n ia  t ego  n a j m n i e j s z e g o  d o -  
w i d u ,  na m o c y  u k a z u  R z ą d z ą c e g o  Sena tu  1 8 0 7  
r. m i p w t a  2 Q dnia ,  i  p o d ł u g  r e z o l u c j i  R z ą d u  
d n i a  s 5  l i s to pad a t e r a ź n i e j s z e g o  1822  r. d a ­
n e j ,  u z n a n y  z a  w łó czę g ę ,  a  po u w i a d o m i e n i u  
W i l e ń s k i e j  G u b s r n ia ln e y  R e k r u c k i e j  K o m m i s s y i , 
i t  on  d la  s ta ro śc i  la t ,  an i  do s ł u ż b y  w o j s k o ­
w e j  , an i  do  robot  w  t w i e r d z a c h , n ieok az a ł  się 
z d a t n y m ;  więc p o d ł u g  tego  R z ą d z ą c e g o  Se n a tu  
U k a z u ,  d la u ż y c i a  j e g o  do p o s y ł e k  p o d  w i e d z ę  
i f ’i l t ń s k i e y  I z b y  P o w s z e c h n e j  Op iek i ,  o des ł any  
p r z y  K o m m u n i k a c y i  t e g o ż  R z ą d u  o5 l i s to pa da  do  
t e j  h l y ,  u za te m  właśc ic ie l ,  albo g r o m a d a ,  do k o g o  
on n a l e ż y ,  albo ro d ze ń s t w o ,  j e ś l i  j e  m a ,  d la o d e ­
b r a n ia  tego  L i m o n t a  zechcą j a w i ć  się do  p o m i e -  
n i o n t y  I z b y ,  z  do s ta te c z n e m i  d ow od am i ,  sami ,  a l ­
bo w y s i a ć  do tego  pr aw nie  u m o c o w a n e g o  p l en i -  
poten ta .  P r z y m i o t y  p o m ie n io n e g o  L i m o n t a  w z r o ­
stu 2 ars  z . ,  t w a r z y  p o d l u g o w a t e y ,  no sa  śr e d n ie ­
g o ,  oc zu  s z a r y c h ,  w ło s o w  c ie m n o ru sych ,  od u r o ­
d z e n i a  l a t  45 . D n i a  5 o l i s t opad a 1 8 2 2  r.

y l s s e s o r  JVowicki.  S e k r e ta r z  W ie r zb ic k i .

2. O l  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  Gubernialne  g o  
R : ą d u .  Z  p o w o d u  m e j a w i e n i a  się ż y c z ą c y c h  
n a  w p r z ó d y  n a z n a c z o n e  t a r g i  d l a  d o s t a w y ,  p o ­
d ł u g  m o d e m ,  p o t r z e b n e j  d l a  p o s y ł a j ą c y c h  się do  
S y b e r y i  do r o b o t y  i na pos ie len je  a r e s z t a n t o w , 
z i m o w e j  i l e t n i e j  o d z i e ż y ,  n a z n a c z o n e  do t e g o  
nowe te r m i n y  5 , 7 * 9  t e r a ź n i e j s z e g o  g r u d n i a ;  
a z a t y m  ż y c z ą c y  w z i ą ć  t a k o w ą  dos taw ę area 1- 
ta n t s k i e y  o d z i e ż y  na  t r z y  l a l a ,  od  czasu  z a w a r ­
cia na to  ko n tr a k tu ,  z echcą  j a w i ć  się do te g o  
R z ą d u  r.a o z n a c z o n e  t e r m i n y  z  d o s t a t e c z n e m i  n a  
p e w n o ś ć  d o s t a w y  k a u c j a m i .  D n i a  ,  g r u d n i a  

a ó a a  roku .
S e k r e ta r z  W i e r z b i c k i  

na czo ln ik  G u b e r n i a l n y  Se kr e tar z  
LV. Lek  no wic  z

S to lo

d r a

2.  TV skutek r o s p o r z ą d i e n i a  R z ą d o w e j  
Z w i e r z c h n o ś c i  c z y n i  się og ło sze ni e ,  że n a  d o s t a -  
u l ę  w  roku nas tępnym 1 8 o5 drew ,  świec ,  i A o -  
1 -!v d l a  w o y skowyoh po tr ze b  , w  Powiecie  T r o c ­
kim- będz ie  się o d b y w a ć  w  M ie lc ie ,  Trokach l i c y ­
t a c j a ' w  dniach 10 i )  i 13 miesiąca Gr udni a  
bie żącego  1822 roku, p r z e t o  ż y c z ą c y  p r z y j ą ć  
na sitbie obowią zek  t a k o w e j  do s ta wk i ,  zechcą na-  
p o m i e n i o n t  t e rm in y  p r z y b y d ź  do  T r o k , z  p r a -
uncn i i  k a u c j a m i .

M a r s z a ł e k  T r o c k ie g o  P o w i a t u  1 K a w a l e r
B o l e s ł a w  R o m e r  

Se kre ta r z  A d a m  K u c e w ic z

2. W o r e c z e k  safianowy żółty z dwo­
ma kluczykami, i sakiewką zieloną z  za­
meczkiem złotym, zgubiony na placu 
przy Katedrze, gdy odniesiony do Pała­
cu W ańkow iczów  na pierwsze piętro  
będzie, nadgrodę odbierze.

2. ^Wyszedł  z ty pogra f i i  Im per a t o rs k i egr t  
W i l e ń s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  d rug i  toni  s t a t y s t y k i  
g u b e rn i i  p o d o l s k i e j  p r z e z  X .  W a w r z y ń c a  M a r ­
czyńskiego .  S z a n o w n i  p r e n u n i e r a t o r o w i e  r a c z a  go 
odebrać ,  u  kogo p r e n u m e r o w a l i .

A r e n d a  i p  o d r a d.
3. R ada  M ia s t a  W i lna og łasza ,  -i  w y p u s z c z a  

p r z e z  publiczną, l i c y ta c y ą  w arądoTvną t e n u t ę  r o c z ­
nie lub na t r z y  la ta  od dnia 1 ja n u a ry i  r o k u  n a d ­
ch odząceg o  ićU3 n a s t ę p n e  fu ndusze  jako to: d ó m  
u p r z y w i l e j o w a n y  nneyski  Gośc inn y ,  pod O s t r ą  B r a ­
m ą  położony,  s k le p y  w R a t u s z u  i docbod za sp ła w  
r z e k ą  W i l i ą  d r z e w a ,  n i e m m ę y  d o s t a r c z e n i a  p r z e z  
po d ra d .  dla K o m e n d y  W i l e ń s k i e j  ra ieysk iey  P o ­
licy 1 p r o w i a n t u ,  p o t r z e b n e y  ilości sążni  dla M i a ­
s t a  1 te y ż e  Policy i  op a łow eg o  d r z e w a ,  oc z y s z c z e ­
nie k o m in ó w  i kloak,  w  d o m ac h s k a r b o w y c h :  do  
jak o w ey  l i c y t a c j i  n a z n a c z y w s z y  t r z y  t o r m i n a  
p i e r w s z y  dnia 1, d rug i  dnia 2 i t r z e c i  dnia 4 m c i  
x l i ra  r o k u  idącego  1822, a na p r z e t a r g  dnia 5 t e ­
goż  inca;  k t o b y  sobie ży c z y ł  z t y c h  w y ż e y  w y ­
r a ż o n y c h  f u n d u s z ó w  w z ią ść  od dnia 1 j anu a ry i  
1820 ro!>u w  a r ę d ę ,  lub przy ją ć  pr zez  po dr ad  o b o ­
w i ą z e k  w zm ic ni on ego  do s t a r c z e n ia ,  t a k o w y c h  Jch-  
m o śc io w ,  aby  raczy l i  j a w ić  się do Sali Rudy M- 
n i e y s z e y  n a  R a t u s z ,  z do w od am i  na pe wn ość  do­
t r z y m a n i a  w y d a ć  się m a ją c y c h  k o n t r a k t ó w ,  W 
k t ó r e y  od b y w a ć  się będz ie  w n a z n a c zo n y c h  t e r ­
m i n a c h  publ iczna  l i c y t a c j a ,  Rada  za prasz a .  P r e ­
z y d e n t  R a d n y  F r a  ic i szek  Poznański .  Sekretarz  
R a d y  M. W .  Jó ze f  W o y t k i e w i c z .

S ą d  E x d y w i z o r s k i .
3 . Są d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i 1 za r e m i s s ą  

Są du  G łó w n e g o  2go D e p a r t a m e n t u  u s t a n o w i o n y ,  
n a  u s a t y s f a k c y o n o w a m e  k r e d y  t o r o w  JJ W  W . H e ­
k t o r a  P u ł k o w n i k a  G w a r d y i , M ic h a ła  b. P o d k o ­
mo rz eg o ,  K a r o l a  b. Sędz iego  D e p a r t ,  i P o s t u m i u -  . 
sza M a r s z a łk o w ic z a  b r a c i  ro d z o n y c h  Prószyńskich* 
w  ichźe m a ję tn oś c i  K or o l e sz c z ew ic z a c h  w P o w i e ­
cie l h u m e n s k i m  G u b e rn i i  M iń sk ie y  sy tuowane} ' ,  
w  t e r m i n i e  z od w oła n ia  p r z y p a d ł y m ,  na  r o z s ą d z e ­
nie oczewiśc ie  k o n k u r s o w e g o  dzie ła  w  k o m p l e ­
c ie  z e b r a n y ,  ce le m  ry ch le y sz eg o  p r z y ś p i e s z e n i a  
sp r a w i e d l i w o ś c i  p o s t a n o w i ł ,  bez ż a d n y c h  o d r o c z e ń  
d o -d n ia  > 5 x b r a  idąc ego  r o k u  s ł u c h a ć  produktowa 
i rep l ik .  W  k t ó r y m  to  t e r m i n i e ,  iż w e ź m i e  n ie ­
z a w odn ie  do n a m o w y  c a łą  k o n k u r s o w ą  s p r a w ę  z a ­
po w ia da .  A  g d y b y  s t r o n y  p r z e z  m e w i a d o w o ś ć  
n i e s t a w a j ą c  r y g o r o w i  am m is sy i  nie u leg ły ,  p r z e z  
n in ie ys zą  a w i z a c y ą  dla t r z y k r o t n e g o  w K u r y f r z e  
L i t e w s k i m  um ie szczen ia ,  w s z y s t k i e  i n t e r e s s o w a n e  
s t r o n y  z’a w i a d a m i a .  R ok u l Ś o a m c a p h r a  22 d n i a - y

Stanis ław Swiętorzbcki  Ziemski  Ptfi W i l e ń ­
skiego i Exd ywizyi  Prezyde nt .  Piotr Swida P o  * 
sędek Pt u Borysowskicgo Ekdywizor .  Jakób Lst -  
ko Podsędek Ziem.  Ihumen.  l ixdywizor .
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P R O S  P E K T.
M uzyka  od daw nych  c z a s ó w ,  zdaniem świat łych i n ieuprzedzonych m ę ż ó w ,  umieszczona jest 

w  rzędzie  nayceln ieyszych i nayprzyjemnieyszych  sz tuk  pięknych.  W ł a d z a  jey, jaką ma- nad na ­
szym umysłem , jest n iezaprzeczona.  Sta roży tn i  czuli jey dzielność , i pracowali  nad jey ukszta ł -  
ceniem.  G r e c y  szczególniey w naywiększem ją mieli poważaniu.  Ona wzbudzała  ich serca  do c z y ­
nów chw alebnych ,  i zapalała w  nich mi łość do c n o t y !  Niezliczony szereg n o w o ż y t n y c h ,  a nawet  
Współczesnych kompozytorów,  do naywyższego doskonałości p rzyp rowadz i ł  ją s topnia .  W i e l e  
szkół  p rak ty cznych ,  wydanych  za granicą ,  p rzyczyn ia  się dotąd z n iewypowiedzianą  korzyścią dla 
uczących  się i u c z ą c y c h ,  do nabyc ia  dobrego g u s t u ,  i wyb orn ey  , nay t rudnieysz ych sztuk,  
exekucyi .

Między naycelnieyszemi  szkołami  na  Fo r tep iano ,  za gra nicą  w y d a n ć m i ,* dwie  dotąd m ianow i­
cie zasługują  na szczegółnieyszą war to ść  i uwagę  :

Pie rwsza  szkoła jest Pani  M ąż eru  (Montgeroult ),  k tó ra  przez  wynalezienie i u tworz en ie  zupe ł ­
nie nowey drogi , n ierównie  ł a tw iey sz ey  1 krótszey,  dla wydoskonalenia się w  m u z y c e ,  podług i- 
s to tnycl i  jey prawideł ,  p rzed wszystkierni  inuemi  szko łam i  o t rz ym a ła  p ierwszeństwo.

D iug a szkoła pr ak ty czn a jest Karola  Arnolda ,  l a ,  nie ty lko przez  dobór nay lepszych exer- 
cycyi ,  lecz nadto  przez gustowne ich kompozycye,  łączące  w sobie wielki pożytek z przyjemnością,  
szczegółnieyszą w oczach znaw ców  i am ato rów uzyskała  wzię tość.

W  naszym kra ju ,  nau ka muzyk i  , znacznie juz upow szechniona ,  okazuje gust  i rozszerzone  
świat ło w narodzie.  Ale  t en  p iękny ta lent  , żeby prawdziwie  mógł  się dadź uczuć młodemu , i 
r ze t e lny  przynieść dla niego p o ż y t e k ;  w y m ag a  nieodbicie jasnego wyłożenia pocz ątkow ych  prawi- 
deł, i zgłębienia,  że tak  powiem,  z g ru n tu  zasad n a u k i ,  w k ló re y  ważnieyszym  jest przedmiotem 
p r a k t y k a ,  a niżeli  teorya .  N ierównie  bowiem t rudn ieysze  jest dobre w y e x e r c y towanie palców: 
gdyz pizy  ciągley pracy,  ledwo w lat  kilka można nabyć w nich  mechanizm u,  kiedy pr zeciwnie  
t eo ry i  jnuzyczney,  do gr an ia  pot rzebney  , ł a tw o  i w k ró tk im  czasie n au czy ć  się można.  Ż adnym  
zaś sposobem, bez dokładney szkoły p ra k ty c z n ey ,  bez świat łego 1 biegłego nauczyciela,  dokazać t e ­
go nie podobna.

Szkoła Pani Mążeru ,  nie będąc  w języku oy czys tym , przez  to samo nie każdemu z Polaków 
]<?st u ż y t e c z n ą ,  nadto  dla znaczney swey ceny t r u d n ą  do nabyc ia  n i ek tó ry m  bydź może.  U ła ­
tw ienie  t a k o w y c h  t ru d n o ś c i ,  ti chęć  upowszechn ienia  w nas zym  kra ju  ty lu  po ż y te c zn y ch  w y n a ­
lazków w -m u zy ce ,  przez  wspomnioną Panią  M ąż e ru  i s ławnego Filda ; są  mi powodem do w y ­
dania n in ieyszey szkoły  p rak ty czn ey  na F or t ep iano .  Usłużyć przeto  , i rze te lny p rz yn ie ść  p o ż y ­
t ek  m y m  z i o m k o m ,  dopomodz am ato rom  m u z y k i ,  n iemającym sposobności b ra n ia  nauki  od 
dobrych i w y b orn yc h  mis t rzów,  w y p ro w ad z ić  ich z drogi t ak  ł a tw ey ,  ą  tyle b łądney ! w tern co 
się n az yw a  dzisiay ta len tem cxckuc^ j ; oto jest właśnie i s to tn y  dzieła mojego zamiar.

To ,  co z w ła s n e g o ,  przez  lat k i lkanaśc ie , doświadczenia pozna łem ,-°że  jest pra wdziwie  dla 
uczącego się pożyteczne;  to,  co s tosownego do mojego pr zedmio tu ,  w  nayw yborn ieyszych  dziełach: 
Pani  Mążeru  , PP.  Arnolda,  Karola  Cze rn y,  Filda i innych,  znalaz łem;  to  nakomec,  com z us t  s ła­
wnego Filda s łyszał ,  i z jego świat łych nauk  s k o rz y s t a ł ;  k tó r y  n o w y  gust ,  tyle naylepszych spo­
sobów w  układzie palców u tw o rzy ł ,  i wcale oryginalny rodzay  exekucyi  o d k r y ł ;  to wszys tko dla 
po ży tk u  uczących  się muzyki ,  obojey płci,  ro daków ,  w  p rz y zw o i ty  porządek ułożyw szy  ; pod sąd 
publ iczności  oddaję. ielka ^to będzie dla mnie  za pracę  moję nagr od a , jeżeli t a  szkoła,  jakikol­
wiek  wzg ląd w  oczach zn a w có w  znaydzie;  a nade wszystko,  jeżeli rzeteln ie  p oży teczna  dla u czących  
się i uczących"s t an ie .

TyLuł  i rozkład  dzieła są nas tępujące  :

SZKOLĄ PRAKTYCZNA NA FORTE PIANO,
Prowadząca stopn iam i, odp ierw szych  początków , do n a jw iększych  trudności, s  któ­

r e j ,  mało znający m uzykę , m ogą się wydoskonalić. Zaw ierająca p r z y  tćm  p r a ­
w id ła  dobrego uk ładu  palców  (doigtć) w ed ług  m ćtody\ P a n i M ążeru  i staw ne­
go Fileta, zbiór tru d n y ch  passa iów  w yję tych  ze w szystk ich  koncertów i innych  
dzieł ko m p o zyc ji Filda  , na których je s t  napisany w ła sn y  jego u k ła d  palców  
(doigte), opisanie nakoniec niektórych praw ideł Teoryi, ułożona z  dzieł n a js ła ­
w n ie jszyc h  Autorów .

C Z Ę Ś Ć  P  I  E  R  W  S Z  A t

"Rozdział 1. O pozycyi  korpusu,  dobrym t r zy m an iu  rąk ,  i wyborz e  dla uczniów ins t rumentu .  
Rozdzia ł  2, Z aw ie ra  sto e lem enta rn ych  exe rcycyy ,  u łożonych z pięciu k lawiszów , dla n a ­

bycia ła twości  r ó w n e y  w każdym palcu obu rąk ,  i t r zy m an ia  ich w dobrcy pozycyi,  tudzież  ażeby 
palce  swobodnie między sobą odłączały.



Rozdział  3 . G am y ze w s z y s t k i c h  tonów  major jako i minor,  przez okt aw y,  decymy,  i sexty.
T ak że  G a m y  kr om at yczne  przez  oktawy,  d e c y m y ,  s e x t y  i tercye  minor.

Rozdział  4 . Sto c x e r c y c  y y ,  rów nie  jak n a p r a w ą  tak i na lewą rękę,  dla nabycia mechanizmu
i ła tw ośc i  w przekładaniu palców w  różne  pozycye ,  tudzież dla nabycia w  nich siły.

Rozdzia ł  5. Zbiór trudnych passażów, w y j ę t y c h  z dzieł  nay s ł aw ni eys zych  autorów,  dla w y - 
e x e r c v t o w a n ia  rąk, w  różnych zmianach i poznania prawideł  układu palców (doig te j według m et o ­
dy  Filda.

Rozdzia ł  6 . Ga my podwoyne dyatomc zne ,  i kromatyczne ,  tudzież ex ercy cy e ,  szczególnie  dla 
c z w a r t y c h  i piąty ch  palców w celu nabycia r ó w n e y  z innemi  ła tw oś c i  i si ły.

C Z  Ę  S C D R U G A .
<►

Rozdział  7.  Zbiór nay trudnieyszych passażów,  w y j ę t y c h  ze w sz y st k ic h  konc er tów i inn ych dzieł  
k o m p o z y c y i  Filda, z w ła sn em  jego oznaczeniem układu palców [doigte).

Rozdzia ł  8.  O tryl lach pojedy nc z y c h  , p od w óyn yc h  , i potróy nyc h,  wynalazku Filda,  tudzież  
O mordendach różnego rodzaju.

Rozdział  9.  O praktyce ,  i o n a y la tw ie y sz y m  a prędkim sposobie uczenia się dobrze grad na

Fortepiano .  > L • •
Rozdział  10. O  guście,  akcentach,  x innych  znakach do tego przedmiotu należących.
Rozdzia ł  11. D pedałach,  i s toso wnem ich użyciu,  z ostrzeżeniem : że n i ewł aśc iw ie  n ie kt ó ­

r z y  naz ywając  pedał forte (który się na zyw a  po irancuzku g rande  pedale) z t ey  p r z y c z y n y ,  fa ł ­
s z y w ie  go biorą- Rozumiejąc  b o w i e m ,  p i z e z  to  n a z w a n i e ,  że ten  pedał zrobiony jest dla grania  
forte,  a 'u ż y w a ją c  go n iestosownie  ; naybardziey tern psują sztukę.

Rozdzia ł  12.  Opisanie h is toryczne  m u z y k i ,  o s t aroży tny ch  i w sp ółc zesny ch  s ła w n ie y s z y c h  
a u t o r a c h ,  ich guście 1 wynalazkach,  o ko m p o zy cy i  oryginainey  s ławneg o Pita goresa , który  przez  

huby m atem aty czn e ,  w y r z u c i ł  z muzyki  w s z y s tk ie  dyssonansy,  czy l i  t o n y  fa łszywe,  i p ierwszyracnuuy ” j  - -- j j * pn-i-wazy
podniósł  m uz ykę  do zas zczy tne go  znaczenia sztuki,  to jes t :  opar ł  jey naukę na  pew nych  zasadach 
i p r a w i d ł a c h .  Ó  poprawieniu t a k o w e y  muzyki  przez A r y s t o x e n a , wp ro w ad ze n iu  dyssonansów,  i

cnieyszy ton od s t ró n  baranich,  mnieyszą  jednak, niżeli ostatnie,  sprawiają nam przyjemność .  Porównanie  
naos ta te k  m uzyk i  z malars twem.

Dzieło to wydane będzie po polsku obok z t łuma czeniem francuzkiem,  ze wszelką s t a r a n n o ­
ścią i na pięknytn papierze.  Cena p renum era ty  na  exemplarz  jeden sześć rubli  s r e b r n y c lT z  góry.  
P r e n u m e r a t a  przyymuje  się w W i ln ie ,  w xiegarni  Un iwers y teck icy  u JP. Zawadzkiego.  Za  okaz a­
ni em bi letu,  po ukończeniu  druku,  oddane będą exemplarze .  Osoby mieszkające odlegle od W i ln a  
zgłosić się r a c i n  l istownie do wspomnioney xięgarni ,  k tó ry m  odesłane będą exemplarze  przez  p oez ­
j i  n a ty ch m ias t  po wydrukowaniu .

’ jsTa to  dzieło p rz y y m o w ać  się także będzie p re num era ta  : 
w  Krzemieńcu  u Gliicksberga.
w  W a r s z a w ie  u Zawadzkiego  i W ę ck ieg o ,  także u Glucksberga .  
w  Krakowie  u Józefa Mateckiego,  także  Ambro;  Grabowskiego.  
we L w o w ie  u  Karola  Pfat fa,  także  u Karola  W i ld a .

J. Kozłowski .

p  o z  e w.  *8  zapa dłeg o,  i  do da ls zych  na sądz ie  z ł o l y ć
t  W e d l e  Ukazu  J E G O  J M P E R A T O R -  s it  mających dowodom z  instancy i : UUr .

S K J E Y  M O Ś C I  Samowladnącego C a łą  R o t s y ą  Ignacego ty lko ja k o  męż a i  assys tenta , a T<re-
etc. etc. etc.  *“7  z Sokołowskich primo voto N a r k i e w i c z o w e y

U rodzon ym  W oyc ie ch owi  Pusłowskiemu A -  a te ra z  Grabskiey S i d z i n y  ziem.  lidz.  jako ak to r■
htuałnemu Stanu K o n s y l ia r to w i  M arsza łkowi  Sio-  ki, wynos i  się z  następney r zeczy .  Z e s z ł y  A  oto-
nimskiemu i orderow Kawal e rowi ,Karo low i  F r y  d e -  ni N a r k i e w i c z  kapi tan woysk poi.  od TJr. W o y -
r y k o w i  Schedo ap tek a rzo m  Grodzieńskiemu,  A n to -  d echa  Pusłowckiego aktualnego stanu K onsy l i ja -
niemu Grodkowskiemu , Józefowi  Szadkiewiczowi ,  r za  i kawalera , n a b y w s z y  majątek D w o r z y s z c z e
P i o t r o w i  Żabie  Reg en tow i  Granicznemu L i d z . ,  z  pr zyn al e i no ic iam i  w powiecie L id z .  p o ł o i o n y ,
L u d w ik o w i  Czartoszewskiemu Stambelanowi  b. i o p łac iw szy  umówioną summę i s t a w s z y  się dzie  -
D w o r u  P o l . ,  oraz  wszys tk im kred y to rom  i pre-  dzicetn, zawin i ł  i a ł u j ą c t y  za  Dokumentem obl iga-
tensorom do fundusz ów  z tsz .  Anton iego  N a r k i e -  cyyn o  zas tawnym  w r. 1812 marca  7 w y d a n y m
w i c t a  Kapi tana b. W o y s k  Pol .  p r zyc ho d z ić  mo-  a  s S i 4 Sbra  17 w  Ziems tw ie  Grodzieńskim ak-
gącym,  tu d z i e i  Z o f i i  Narkiewiczównie  Kapi .  b. t y  kowanym z ł.  poi.  120,000,  za  ż y c ia  zaś  i po
JVoysk Pol .,  p r z y  as sys ten cy i  p r a w n y c h  opieku-  zeyściu Kap i tana  N ark iew icza  zal i .  wielu j t g °
now, M ich a ła  W i tanow sk iego  sekretarza  s z ła - k r ed y to r o w , z  obl igowemi pretensyami  pr zyc ho-
checkiego Guber. Grodzeń. ,  Franciszka Jelskiego d t ą c y c h ,  w łasnym uspokoiła funduszem i na ka i -
i Jerzego Kuncewicza P i s a r z a  Grodz .  Lidz . ,  p o -  dą pretensyą prawny o t r z y m a ł a  p r ze lew , z ł f c'x
zew p r z e d  Sąd Ziem.  ptu. L i d z .  na kadencyą L  t e d y  dwóch ź r tó d e ł  s ta ła  się nayp ie rwszą  i n a y -
T r z y  Kro lską  w  roku następnym  182.3 sądz ić  w a i n i e y s z ą  do majątku zesz łego  Antoniego N o r -
się m a ją cą , na je dnoczasow e  ze  wszys tk iemi  i o ki w icza  Kapi tana kred y torką i  pretensorką , a
w sz ys tk o  rozprawienie się , a to s tosownie  do re- mając  słuszne i n iezaprzeczone p ra w a  szukać **'
m i s s y y n t g o  dekretu sądu Głł .  Grodz .  i S a a  ybra t y s fa kcy i  na D w o r z y s z c z a c h ,  g d y  z  mocy Ukd-



t u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  r .  1 8 1 1  a p r .  5 1  w y s z ł e -  

g o ,  a k t o r s t w o  m a j ą t k u  D w o r z y s z c z  o b i a t ■ P u -  

s ł o w s k i e m u  p o w r a c a j ą c e g o ,  a  s t ą d  g d y  t r a c ą c  

t w i k c y ą  z i e m n ą  z a  n a l e i n c ś c i  s w o j e  w i d z i  s i ę  

w  k o n i e c z n e y  p o t r z e b i e  w r ó c i ć  s i ę  d o  w s z e l k i c h  

i n n y c h  f u n d u s z ó w ,  w ł a s n o ś ć  d ł u ż n i k a  z e s z ł e g o  

K a p i t a n a  N a r k i e w i c i a  s k ł a d a j ą c y c h ,  t o  j e s t  d o  

s u m m y  p r z e z  n i e ż y j ą c e g o  N a r k i e w i c i a  o b l a ł .  

K o n s y  l i a n o w i  S t a n u  i  K a w a l e r o w i  W o y d e c h o  - 

l v i  P u d ł o w s k i e m u  z a  D w o r z y s z c z e  o p ł a c o n e y ,  i  

d o  d a l s z y c h  s u m m  u  r ó i n y c h  o s ó b  z n a y d u j ą c y c h  

s i ę ,  a  j a k o  n a  z a w i n i o n e  w  r .  1 S 1 2  m a r c a  7  

z ł .  1 2 0 , 0 0 0  z e s z ł y  M a r k i e w i c z  w s k a z a ł  e w i k c y ą  

n a  D w o r z y s z c z a c h , t a k  t e r a z ,  g d y  t a i  e w i k e y a  

n i e r u c h o m e g o  m a j ą t k u  z  m o c y  u k a z u  R z ą d z ą c e g o  

S e n a t u  u s t ę p u j e  s  w i d o k u ,  p r z e t o  s u m m a  u  o b i ł .  

P u s ł o w s k i e g o  z n a y d u j ą c a  s i ę ,  z  o p ł a t y  p r z e z  z e ­

s z ł e g o  N a r k i e w i c i a  z a  D w o r z y s z c z e  w y n i k ł a ,  

w  o d p o w i e d z i  d l a  ż a l .  d e l l .  s ł u ż y ć  p o w i n n a .  O -  

s ó b n o  o b z a ł .  H 7. T .  K a r o l  F r y d e r y k  S c h e d e  a p ­

t e k a r z  G r o d z i e ń s k i  w  r .  1 8 1 8  p r z y j ą w s z y  z  r ą k  

ż a l .  o b l i g i  o d  r ó i n y c h  o s ó b  z e s z ł e m u  N a r k i e w i -  

c z o w i  n a  c z e r . z ł .  2 6 6 9  i  r u b .  s r .  7 2 4 ,  t u d z i e i  

r ó i n e  a s s e k u r a c y c ,  p r z e l e w y ,  k w i t y  n a  z n a c z n e  

s u m m y  j a k  w y ś w i e c a  m a n i f e s t  p r z e z  z a ł .  w  r .  

1 8 2 a  j a n .  2 8  p i z e d  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P o w i a ­

t u  L i d z k i e g o  z a n i e s i o n y ,  d o t y c h c z a s  a n i  z a ł .  s a -  

f t i e y ,  a n i  m ę ż o w i  n i e  w y d a j e s z ,  i  n i e w o l n y m  s p o ­

s o b e m  u  s f e b i e  z a t r z y m u j e s z ,  a  t e r n  s a m e m  s t a j e  

s i ę  p r z e s z k o d ą  d o  u z y s k a n i a  n a l e ż n o ś c i  z a  o b l i -  

g a m i  u  s i e b i e  u t r z y m y w a n e m i ,  o r a z  n i e d o z w a l a s z  

m o g ą c y c h  s i ę  z  r ć i n e m i ,  z  t e g o  w z g l ę d u  c z y n i ć  

r o z r a c h u n k ó w ,  i  i a ł .  d e l l .  n a  l i c z n e  n a r a ż a s z  s z k o r 

d y  i  s t r a t y ,  n a d t o  g d y  o b z a ł .  k r e d y t o r e w i e  z e -  

s z ł e g o  N a r k i e w i c z a  K a p i t a n a ,  p o z y w a j ą c  i a ł .  

d o  r ó i n y c h  G u b t r n i i  i  j u r y z d y k c y i  r . a  k o s z t a  

a ł .  n a r a ż a l i ś c i e ,  p r z e t o  d l a  u z y s k a n i a  j e d n e g o  

^ ą d u  n a  j e d n o e t a p o w ą  m s p r a w ę  z e  w s z y s t k i e m i  

1 °  w s l y s t k o ,  u d a l i  s i ę  d o  S ą d u  G ł .  2 g o  D e p a r .  

G r o d z ,  k t ó r y  d e k r e t e m  r t m i s s y y n y m  1 8 2 2  y b r a  

2'S o g ł o s z o n y m ,  u z n a j ą c  p r z y y ś c i e  i a ł .  z a  s p r a ­

w i e d l i w e  ,  f o r u m  w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  P o w i a t u  

R i d z .  p r z e p i s a ł ,  z a ł .  d e l l .  j a k o  z a  n a y p i e r w s z ą  

p r e t e n s o r k ę ,  k r e d y t o r k ę  i  z a i t a w n i c z k ę  d o  f u n d u -  

S l o w  z e s z ł e g o  M a r k i e w i c z a  K a p i t a n a  u z n a ł ,  p r e -  

t e n s y e  Z a ł .  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  k o n s .  1 5 8 8 , i j s ó

I  i y o - ł  0  z a s t a w n i k a c h  p i s z ą c y c h ,  r o z s ą d z i ć  z a l e ­

c i ł ,  i  w e  w s z y s t k i e m  s a t y s f a k c y ą  d l a  Z a ł .  d o m i e -  

r * y ć  p o r i t c z y f ,  z  t y c h  t e d y  w y s z c z e g u i n i o n y c h  p o ­

g o d o m  Z a ł c a  w  a s s y s t e n c y i  m ę i a  s w o j e g o  u d a -

I I  s i ę  d o  S ą d u  Z i e m .  P t u .  L i d z .  i  p r o s i  m i a n o u i -  

CI* o  z a t w i e r d z e n i e  D o k u m e n t u  Z a ł .  s ł u ż ą c e g o  

t u  r o k u  1 8 1 2  m a r c a  7  o d  z e s z ł e g o  N a r k i e w i c i a  

n a  z ł o t .  1 0 0 , 0 0 0  w y d a n e g o .  O  a p r o b a t ę  d a l -  

s t y c h  Z a ł .  n u l a i n o ś c i o w  z  f u n d u s z ó w  z e s z ł e g o  

M a r k i e w i c z a  u z y s k a ć  s i ę  p o u i n n y c h  , a  z u s a t y s -  

f a k o y o n o w a n i a  i  o p ł a t y  k r e d y t o r o w  z  w ł a m e g o  

t t t i j ą t k u  Z a ł .  n a s t a ł y c h  i  w  m a j ą c y c h  s i ę  p r o d u ­

k o w a ć  p r z e l e w a c h  z n a y  d u j ą c y  e h  s i ę .  O  u z n a n i u  

Z a ł .  t a  n a y p i e r w s z ą  p r e t e n s o r k ę  . i  i a s l a w n :c z k ę  

d a  f u n d u s z ó w  k a p i t a n a  A n t o n i e g o  N a r k i e w i c z a .

0  w s k a z a n i e  d l a  Z a ł .  s a t y s f a k c y i  n a  s u m m i e  u -  

O b t a l ,  A k t u a l n e g o  K o n s y U a r z a  S t a n u  i  K a w a l e r a  

H o y c i e c h a  P u s ł o w s k i e g o  z n a y d u i ą c e y  s i ę ,  i  n a  

W s z e l k i c h  p o  z e s z ł y m  M a r k i e w i c z u  j a k i c h b ą d ź  

* ° l w i e k  o d k r y t y c h  i  o d k r y ć  s i ę  m o g ą c y c h  p o z o -  

sf n ł y c h  f u n d u s z a c h ,  a  t o  w  k a p i t a ł a c h ,  p r o c e n t a c h

1 c x p e n s a c h  p r a w n y c h , O  p r z y j ę c i u  d o w o d o w  

t , a  z n i k c z e m n  t n i e  u d n y c h ,  n a  u m n i e y s z e m e  d r u -  

§ l c h ,  p r e f e r , s y o w  r ó i n y c h  o s o b  d o  m a j ą t k u  z e -  

ł * / e g o  N a r k i e w i c z a  p r z y p o w i c d a j ą c y c l i  s i ę ,  o

m  •

p o w r ó t  p r z e b i e r a n y c h  n a d  p r a w o  z a k r e ś l a j ą ­

c y c h  s i ę  p r o c e n t ó w , c z y l i  o  r o z c i ą g n i e n i e  r y g o r u  l i -  

c z n y c h  u k a z ó w  N a y w y ż s z y c h  n a  t y c h  k t ó r z y  l i c h o  

w i a r s k i e  b r a l i  p r a w i z y e .  O  z r n a s s o w a n i e  w s z e l ­

k i c h  i  w  r ó z y c h  g a t u n k a c h  f u n d u s z ó w  z e s z ł e g o  

k a p i t .  N a r k i e w i c s a ,  o  z r e a l i z o w a n i a  p r e t e n s y o w  

Z a ł .  j a k i e  t y l k o  u> d o w o d a c h  p r z r n i e s i o n e  b ę d ą .  

O  z l i c z e n i e  r z e t e l n y c h  z e s z ł e g o  N a r k i e w i c z a  z a - 

w i m e ń  d l a  r ó ż n y c h  osob- ,  p o c z e m ,  o  u z n a n i e  Z a ł .  

n a  z m a s o w a n y c h  f u n d u s z a c h  d e b i t o r  a  j a k o  z a s t a -  

i v n e y  p o s s e s o r k i  p o d ł u g  d o k u m e n t u  1 8 x 1  m a r c a  7  

d .  r e t n i s s y  S ą d u  G l ł .  1 8 2 2  y b r a  2 8 ,  a  w  d a l s z y c h  

p r e t e n s y a c h  o  p r z e z n a c z e n i e  d l a  Z a ł .  p i e r w s z o -  

s c i  i  l e p s z o s c i  w  n a z n a c z y ć  s i ę  m a j ą c e y  e x d y w i -  

z y i  n a  m a j ą t e k  N a r k i e w i c i a ,  a  p r z e d t e m  w s z y s t ­

k i m  o  n a z n a c z e n i e  k c m p o r t a c y i  n a  w s z y s t k i c h  o b ­

l a ł . ,  w s z e l k i c h  d o k u m e n t ó w ,  p r a w ,  o b l i g o w  ,  

k a r t ,  k a r t e c z e k ,  r e w e r s ó w , k w i t ó w ,  l i s t ó w  c z y l i  

k o r r e s p o n d s n c y y  z  z e s z ł y m  M a r k i e w i c z e m  u t r z y ­

m y w a n y c h  n a  r e g e s t r z e  r e g u l a r n i e  s p o r z ą d z o ­

n y m ,  z  c z t e r o t y g o d n i o w ą  p e r s y s t c n c y ą  p o d  k a r a m i  

s p r z e c i w i e ń s t w a ,  o  z a l e c e n i e  o b i ł .  K a r o l o w i  F r y ­

d e r y k o w i  S c h e d e ,  a b y  e x t r a d o w a l  w s z y s t k i e  0 -  

b l i g ‘ j  a s s e k u r a c y c k w i t y  ,  r e w e r s a  ,  p r z e l e w y  

k t ó r e  i a ł .  d e l a t .  w  r .  1 8 1 8  w  r ę k u  j e g o  z ł o ż y ­

ł a ,  a  j e ś l i b y  o b z ł .  o n e  z a t r a c i ł ,  l u b  p r z e z  u p o r  

n i e  c h c i a ł  p o w r ó c i ć ,  o  z a s ą d z e n i e  n a  o b i ł .  w s z y ­

s t k i c h  s u m m  i  p r e t e n s y y ,  p o d ł u g  o b l i g o w  i  d o w o ­

d o w  w  m a n i f e ś c i e  1 8 2 2  j a n u .  2 8  w y r a ż o n y c h .  

O  u z n a n i e  w  t e r n  w z g l ę d z i e  n a y b o g o b o y n i e y s z e y  

d l a  i a ł .  p r z y s i ę g i ,  w  d o w o d z i e  z ł o ż e n i a  w  r ę k u  

o b i ł  S c h e d y  d o k u m e n t ó w  t e r a z  p o s z u k i w a j ą c y c h  

s i ę ,  o  b l i z s t o s c  d o  d o w o d u  i  o d w o d u , o  e x p e n s a  

p r a w n e  i  o  t o  w s z y s t k o ,  c o  c z a s u  s p r a w y  p r o s z o -  
n e m  b ę d z i e ,  z  w o l n ą  l a ł o b y  p o p r a w ą .

1 8 2 2  g b r a ó o .  W o ź n y  ś w i a d c z ę ,  i i  t e g o  p o z w u  
z  i n s t a n c y i  f V  T e r e s s y  G r a b s k i e y  S ę d z i n y  Z i e m .  

L i d z .  w  a s s y s t e n c y i  m ę ż a  c z y n i ą c e y  p r z e d  S ą d  Z i e .  

L i d z .  w y n i e s i o n e g o ,  k o p i i  d w i e ,  j e d n ą  W  K a r o l o ­

w i  F r y d r y c h o w i  S c h e d e  A p t e k a r z o w i  G r o d i i e ń .  

o c z e w i s t o  w  r ę c e  p o d a ł e m ,  a  d r u g ą  ( V  A n t o n i e ­

m u  G r o d k o w s k i e m u  n a  s c h e d z i e  j e g o  w  k a m i e n i ­

c y  p o  d a l k o w s k i e y  z  e x d y w i z y i  w y d z i e l o n e y ,  p o -  

ł o ż y ł e m .  A n t o n i  P o n i k w i c k i  W .  S ą d u  G ł .  2 .  D e .  
G u .  L i t .  G r .

R o k u  1 S 2 2  m c a  g b r a  3o  d n i a .  P r z e d  A k ­

t o w i  Z i e m .  P t u  G r o d i i e ń .  s t a w a j ą c  o s c b i i c i c ' w o -  

ź n y f P  A n t o n i  P o n i k w i c k i ,  t a k o w ą  r e l a c y ą  p o ­

w y ż s z e g o  p o z w u  U r z ę d o w n i e  z e z n a ł  i  n a  t o  s i ę  w  

x  ę d z e  z e z n a ń  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a ł .  P r z y j ą ­

ł e m  z e z n a n i e  i  z e  j s s t  w  A k t a c h  ś w i a d c z ę .  M i ­

c h a ł  B a r t o s z e w i c z  Z i e m s k i  G r o d z i e ń s k i  R e g e n t .

R a k u  1 8 2 2  m i e s i ą c a  x b r a  1 d n i a  W o ź n y  

J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  ś w i a d c z ę ,  i i  t e g o  

p o z w u  k o p i i  c z t e r y  z g o d n e  z  n i n i e y s z y m  a u t e n t y ­

k i e m  w  s p r a w i e  J W J m ć  P a n i  T e r e s s y  z  S o k o ­

ł o w s k i c h  p r i m i  v o t i  N a r k i e w i c z o w e y  a  t e r a z  

G r a b s k i e y  S ę d z i n y  w  a s s y s t e n c y i  m ę ż a  I P J m ć  

P a n a  I g n a c e g o  G r a b s k i e g o  S ę d z i e g o  Z i e m .  P o ­

w i a t u  L i d z k i e g o  1 d n ą  J I V .  i P o y c i e c h o w i  P u -  

t ł o w s k i e m u  a k t u a l n e m u  S t c n u  K o n s y l i a r z o w i  w  

L i d z k i m  w  m a j ę t n o ś c i  D w o r z y s z c z u ;  a d o  W J m ć  

P a n u  J e r z e m u  K u n c e w i c z o w i  c z y n n e m u  o p i e k u ­

n o w i  n i e l i t n i e y  Z o f i i  N a r k i e w i c t ó w n y  K a p .  b  

J F o y s k  P o l .  w m i e ś c i e  L i d z i e  w  d o m i e  w ł a s n y m ;  

5 n ą  W J m ć  P i o t r o w i  Z a b  •  R e g e n t o w i  G r a n .  

P t u  L i d z .  t a k o ż  w  m i e ś c i e  L i d z i e  w  d o m i e  I P o y -  

t a  P a c i w s k i e g o ;  4 t ą  W U J m ć  P a n o m  J ó z e f o w i  

S z a d k i e w i c z o w i ,  i  L u d w i k o w i  C z a r l o s z e i e s k i e m u  

S z a m .  b .  D w o r u  P o i .  d o  d r z w i  S ą d o w y c h  p r z e d  

S ą d  Z i t m s k i  P o w i a t u  L i d z k i e g o  p o p o d a w a ł e m



i  p r z y b i ł e m , i  o r o z p r a w i e  z a w i a d o m i ł e m .  D a t  
j a k o  w y t e y .  M i c h a ł  W i n c z a  W o ź n y  P t u J f d z .

R o k u  182 2  dec embra  z d n ia  p r z e d  A k t a -  
m i  Z i e m s k i e m i  P h i  L i d z .  osobis to s t a n ą w s z y  W o ­
ź n y  w g ó r z e  p o d p i s a n y  ten k w i t  r e l l a c y y n y  p o -  
z e w n y  u r z ę d o w n i e  z e z n a ł ,  p r z y j ą ł e m ,  w  A k t a  u -  
m i e ś c i l e m , o z g o d n o ś c i  z  k s i ę g a m i  św ia d c zę .

J akób  R o i y c  H a l i c k i  P i s a r z  Z i e m .
T a k o w y  p o z e w  w o l n o  d ru k o w a ć  Inspek to r  

C z ę ś c i  1 de Pe r  tez .

5 . W e d l e  ZJkaiu J E G O  1M P Ę R A  T O  R S  K I E  Y  
M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  C a łą  R os sy ą  e i c .e t c .e t i .

U U r .  A d a m o w i  H o r a i n o w i  K o m o r n i k o w i  P t u  
Oszmiań .  j a k o  z a w i n i a j ą c e m u , 1 z za m ie sz ka n ia  
swojego  m e w i a d o m t m u ,  a M i c h a ł o w i  Z a l e s k i e m u  
P o d k o m o r z e m u  P tu  Res ień .  ja k o  G e n e r a l n e m u  P r o ­
ku ra to ro wi  m assy  X i ę i n i c z k i  S te fa n i i  R a d z i w i ł ł ó w n y  
i  r z ec zo ne go  H o r a i n a  f u n d u s z  s u m m o w n y  w  ręku  
tw o im  m a ją c e m u ,  do p r z y j ę c i a  a r e s z tu , p oz ew  
p r z e d  S ą d  Gro dz k i  P t u  W H e ń .  n a  roczk i  xb ro w e  
i  po n ich  n as tę pne , z in s tancy i  (Jr. Hipo l i ta  Aniu -  
sz e w ic z a  K o m o r n i k a  P tu  W i l e ń .  poda je  się, m i e ­
n i ą c  do apr i jbaty ob l ig ac yyne go  do ku m en tu  p r z e z  
ob t lg o  W .  T .  H o r a in a  w  roku  z B z g m arc a  1.1 dnia  n a  
s u m m ę  r. s. 3 oo z t e r m i n e m  op łacenia  oney  w  roku  
n a s t ę p n y m  1820 m a r c a  7 dn ia  n a  k o n t rak ta ch  m i ń ­
skich, Z ł ł m u  D e l t r ow i  w yda nego .  D o  sąd ze ni a  z a  
o n j m  po z o s t a ł e r  w  res iancy i  z procent em  w y p a d a ­
j ą c y m  należnośc i ,  z p r z e z n a c z e n i e m  p r a w n e y  repe­
t y  cy i n a  J u n d u s z u  ja k i  się w  ręku  o b i łg o  VP. T .  P r o ­
ku r a to r a  m a s s y  n a y d u je ,  p o d  obowi ązk i em  o p ła c e ­
n i a  w  t ermin ie  j a k  n a y r y c h l e y s z y m ,  z  k t ó r y m  z a r a ­
ze m  do utw ie rd ze n ia  z a k ł a d a j ą c e g o  się aresz tu ,  
d o  zdboni f ikowania  ex p e n s o w ,  tud z ież  u z n a n i a  
tego  wszys tk iego  co pi ze z  spraw ę o k a z a n y m  i p r o ­
s z o n y m  u S ą d u  zostanie.  S a l v a  tego p o z w u  mel io-  
rat ione.

R o k u  1822 m c a  cjbra 5o dn ia .  W o ź n y  n i i e y  
w y r a ż o n y  z e z n a j ę , i i  tę kop ią  p o z w u  z g o d n ą  z  a u ­
t en ty k ie m  w  sp ra wi e  W J P ^ I h p o l i t a  A n tu sz cw ic za  
K o m o r n ik a  p t u  (Vi len,  p r z e d  S ą d  Grodzk i  p t u  ( V i ­
len. na ro czk i  X b r o w e  i po  n ich  nas tępne  wyni es io­
nego,  IV.  A d a m o w i  H e r o i n o w i  K o m o r .Uszm.  j a k o  n i e ­
w i a d o m e m u  z z a m i e s z k a n i a  swojego do d r z w i  s ą d o ­
w y c h  w  mieście  (V i ln ie  p r z y b i ł e m  i do g a z e t  K u r y e -  
r a  L i t ew sk ie go  p o d a ł e m ,  o r a z  o te rmin ie  s t aw ani a  
p r z e d  S ą d e m  Grodz .  W i l e ń .  u w iadom i ł em .  D a t  u t  s u ­
pra .  W o ź n y  S ą d u  Z i e m .  p t u  W i l e ń .  A n to n i  S iewruk .

R o k u  1822 l i s topada  3o p r z e d  A k t a m i  Z i e m .  
p tu  (Vi len ,  s ta wa ją c  obecnie ( V o i n y  w y  i  w y r a ż o n y ,  
ta k o w y  p o z e w  z e z n a ł  i na  to się w  p r o t o l u l e  u ł a s n o -  
rę c tn i e  podp isa ł .  P r z y j ą ł e m .  J a n  Z i e n k o w i c z  
W i l t ń .  Z i e m .  R e g e n t .

R o k u  1822 9bra  5 o dnia .  T a k o w y  p o z e w  do  
G a z e ty  K u r y c r a  L i t .  d o z w a l a  się p r z y j ą ć .  Anlo.-  
n i  P o m a r n a c k i  Sę d z ia  Grod z .  W i l t ń .

5 E x c e r p t  a w i z a c y i  z P r o t o k u ł u  S ą d o w e g o  
Z i e m .  P t u L i d z .  w  dacie  n i i e y  po ja śn io n e y  za p i s a -  
n e y  a w dacie t e y i e  po d  p ieczęc ią  S k a r b o w ą  Z i e m .  
P t u  L d z .  s t ronie r e k w i r u j ą c e y  je s t  w y d a ń

R o k u  1822 m c a  n o w e m b r a  2* dnia .  S ą d  Z i e m ­
ski  P t u  L i d z .  za  p r z y p a d n i e n i c m  s p r a w y  p r z e z  kon-  
s ty tu c y ą  1773 r. i p ó i n i e y  p r z e z  l i czne  re mi ssy  do 
r o z s ą d z e n ia  z  reges t r u  ta k to wego  pnruczor .ey ,  o 
aktors two ma ją t ku ze sz łego  J a n a  Ja sk ó łd a  S k a r b n i ­
ka  P tu  L :dz .  dopiero  m i ę d z y  K a r o l e m  p o r u c z n i ­
kiem,  Renedyktem ka p i t a n e m  w oysk  poi .  J o a c h i m e m  
Jask ółd am i  b r a c ią , T e k l ą A w s t u t o w i c c o w ą . W i k t o r y ą  
Z y ż r ń s k ą  i Z - f i ą  Bę tko wsk ą  z d o m u  Ja skć /dó  1 n a m i ,  
o r a z  I r a n c i s z k ą  1 G te r tr udą  P a n n a m i  Jas koł dówn a-  
m i ,  a K a z i m i e r z e m  J  a s k ó ld tn iR e  g e n t t n i  G r a n i c z n y m  
P t u  W i l e ń .  to c z ą c e y  s ię , nabi era ją c  p r z e k o n a n i a ,  i i  
do sk ładu o n e y  uprz  dnio p r z e z  W  W .  M o s ie w i-  
cz ó w  z t y m i e  W .  R e g e n t e m  J a s k ć łd e m  tw or zo ne -

fo, n ie k tó rzy  obywate le  z  imienia  odd z ie lnego  w  l inii  
r e w ie ń A w a  p r z e z  p łe ć  żeńską  do  uczęstnictwa po-  

s iąg u t e g o i  m aj ą tk u p r z y m a w i a l i  się, n ie mn iey  m a ­
j ą c  w n i / i i ey sze y  ins t anc y i  od  st ron doniesienie , ie

(V.  J o z e f  Jaskó łd  Sędz ia  Z i e m  Ptu  Grodi ień .  w  
t a k o w y m  procederze  po  app el lac y i  w Są dz ie  Cl.  
L A .  Grudz ień .  2go D e p a r ta m e n tu  i n t e n t o w a n y m , 
ws zedł  z i n f o r m a c y ą  w  p o d obn ym że  ro dzaju  preten-  
sorstwa,  ja k  równie  z  w yw odu interessu ob jaśniając  
s:ę, ze  prz e s z łe  spory  w y r o k a m i  rozwiąr .ywane ,  je.  
d n o s t a y n e g o  p r z e z  róźrie osoby a p r z e z  r z e c z o n y  
f u n d u s z  z a m i a r u  b y ł y  obiektem,  i p r z e z  ta k i  sposob 
ż a d n e  dotą d krok i  p o s z u k i w a ń  powodowie  i odwodo-  
wia ukonczonórni  nie zosta ły ,  ows zem c o t a z  nowe  
d ą ż e n i a  n a  prze szk odę  cd  j e d n y c h  dla drug ich  o d ­
b yw ać  się poczę ły ,  d la zapobieżen ia  s tąd  sku t ko m  
prze wło k i ,  n i s z c z ą c y m  m a ją te k  i za c ie ra ją c y m  ślad  
ro zr zu c o n y c h  f u n d u s z ó w ,  a na p r z y s z ło ś ć  z u p e ł n ą  
onych  stratę, lub ru inę  g o t u j ą c y m  , i na  żą d a n i e  
s t ron 'w spraw ę wch odzących  po s t a n a w ia : tak  (V.
Jó ze fa  Jaskółda  Sędz iego Z i e m .  G r od i ie ń .  jako  t e i  
wszys tk ich  interessować  się m o g ą c y c h  obywate li  o- 
s t rzedz ,  i i  j eś l iby  prgued oczeuds tą w t y m  Są d z i e  
dopiero z a p r o w a d z o n ą  spraw ę na  n a s t ę p n e j  j a n u a -  
r i o w ey  k a d e n c y i  roku  1 8 ^ 3  p r e t e n s j e  swoje do a k ­
tors twa w  całości  lub części m a ją tk u  po  z e s z ł y m  
Janie  Jaskóldz ie  meobjawi l i ,  1 ku prc bacy i  nie p r z e d ­
stawil i ,  wtenc zas  u t r a ta  r z e c z y  dla. wszys tk ich  r.ie- 
s t a w a ją cych  z p o r z ą d k u  processu  zo.,tanie w u d z i a ­
le, i n a  ten pr zedm iot  n i n i e j s z ą  a w i z ą c y ą  dla t r z y ­
krotnego  ogłoszenia  w Gazecie K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
go  zamieśc ić  p r z e z n a c z a .  ( V  prc tokule  d. cl p isa li  
za s i a d a j ą c y  urzędnicy:  S ta n is ła w  A d a m o w i c z  Pre ­
z y d e n t  Z i e m .  P tu  L  dz. .  S ę d \ i a  Z i e m s k i  P tu  L i d z -  
k iego H e r o n i m  Sk ind er .  Jak ub  I Iozy  a Hal ick i  P i ­
s a r z  Z i e m  Ptu  L i d z .

O  zgodn ośc i  z p r o t o l u l e m  S ą d o w y m  świad czę  
Jak ub  R o i y c  H al ic k i  P is a rz  Z i e m .  L  dz.

T a k o w ą  a w i z a c y ą  wolno  d ru k o w a ć  i do G a ­
z e t y  K u r .  L i t .  umieścić poś w ia d c za m ,  Jakób  Roż yC  
H a l i c k i  P i s a r z  Z i e m .  P t u  L  dz .

3 . N i i e y  p o d p i s a n y  n a b y w a j ą c  d z i e d z i c z n i e  
d o m  p o  J J P P .  G r u d z iń s k ic h  na  u l i c y  B a k s z t d  
p o d  N r e m  84 p o ł o ż o n y , część  s u m m y  u m o w i o n e f  
s a m y m  a k to r k o m ,  j a k o  to:  ( V P P .  T e k l i  z  G r u ­
d z i ń s k i c h  K o i t r o w e y , U r s z u l i  z  G r u d z iń s k ic h  J a -  
k u t o w i c z o w e y , o r a z  d a l s z y m  współsukcessorkom  
opłac i łem,  i  o b o w i ą z a n y  j e s t e m  w y p ła c ić  wedle 
u m o w y  w  d n iu  20  k w i e t n i a  n a s t ępn ego  \ S o 5 t °~  
k u .  J e ś l i b y  za te m  k to ko lw ie k  m i a ł  ja k ie  do  p ° ‘ 
mieni onego  d o m u  p r e t e n s y e , r a c z y  p r z e d  t e r m i ­
n e m  do  mnia m i s y  p o d p is a n e g o  w  t y m i e  sa myh t  
dum ie  m i e s z k a j ą c e g o  o d e z w a ć  się.

Iw on  ( V ę c ł a w o w i c z  Sza mbelan b. D. P-  
W o l n o  d ru ko w ać .  J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i  P . R . M - W  

W i l e ń s k i .

5 O J  Li tei rsko - W i l e ń s k i e g o  G u b c r n i a l n e g 0 
R z ą d u .  W y d a n y  s  Króles twa Polsk  ego po c ieL*’ 
n e m  u k a r a n i u  z a  k r a d z ie ż ,  n iernający  paszpor tu  
Jaśko  c z y l i  J a k ó w  K l i m a sz e w sk i ,  jako  n ie p o k a tu -  
j ą c y  o s w e i m  s tanie  ż a d n e g o  do wo du ,  oprócz  g o ­
ł o s ł ow ny ch  i s p r z e c z n y c h  opowia dań,  a mianowic iev 
w  Królestwie Pi l i k ie m ,  ze się u r o d z i ł  w  Gubernit  
W i t e b i k i e y ; a w Ko wn ie  i w  t y m  R t ą d t i t :  A u  gusto w- 
t k e g o  W o j e w ó d z t w a ,  z m a j ą t k u  A n tu t i i to w n ,  ze wsi  
S t o r y ,  cz ło wie k  w o ln y ,  g d t i e  t n a y d u j e  się jak ob y  
j e g o  rodzeństwo-, na  m oc y  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  ć>e- 
n a tu  2 9  augus ta  1 8 0 7  r ek u ,  u z n a n y  cd t e g o  R z ą d u  
z a  włóczęęę ,  1 d la starości  lat ,  dla u ży c iu  j e g o -d o  
p o s y ł e k  p  ,d wiedzę  U  i leńsk iey  I z b y  P o w e c h n e f  
O p ie k i ,  o de s ł an y  do ley E l y ,  a za te m  u ł u ś a c f j i  
albo g r o m a d a ,  d j  k tórcy  on n a le ż y ,  albo r o d z e ń ­
s two,  jeś l i  j e  m a ,  zechcą  j a w i ć  się d la ociebraritd 
K li m a s z e w s k ie g o  do pornieri iunry I z b y ,  w  p ra wi ł )  m  
t e rm in ie ,  t  d o t t i t e c i n e m i  do wo d a m i ,  sarn ' . albo w y ­
słać  do tego p r a w n i e  um o co w a n eg o  p le n i pot en ta • 
P r z y m i o t y  pom ie n io n eg o  K l i m as ze w sk ie  go ,  t w a r z y  
o k r ą g ł e j ,  nosa  po dl ugowaie go ,  oczu  sz a ry ch ,  w ło ­
sów c iernnorusych,  od ur od ze n ia  ła t  5o. Lis t opa da  
20 d n ia  1822 roku.  Assesor N ow ic k i .

Sek re tarz  Wierzb ick i .
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O ś w i a d c z e n i e .
5. Excerpt oświadczenia z Protokulu Pofo- 

Grodz. Ptu W iltń. w dacie n iley  wyra- 
ioney zapisanego i tigoŁ czasu pod pieczęcią 
urzędową Grodzką tegoi Ptu jest wydań.

Roku 1822 miesiąca czerwca 2 2 dnia. Przed  
Uktami Grodz. P tu  Wileń. obecnie stanąwszy JPan-  
ua Aloiza Ludowika Skibińska oświadczenie ni~ 
iey  wyraiające się zapisać do Protokulu poda­
ła takie: oświadczenie w imieniu Aloizy Ludowi- 
ki Skibińskiey na JPanów Józefata Butkiewicza  
mianującego się Granicznym Regentem motora 
zdradliwego postępku, a Jana Dowgtrda Skarb. 
Xięstwa Zmv/di.,Jana Wińczy, Karola Jastrzemb- 
skiego i Wiktorego W oyikiewict\, jako pomo­
cników do tego występku, czyniące się w refe- 
rencyi do uprzednio zaniesionego oświadczenia 
a w szczególności o to: iz co ja Skibińska oświad­
czająca się, mając sobie naleine od JW . Karola 
Tifenbacha Sttatsk. Sowietnika i Kawalera or­
deru i. Włodzimierza, za obligiem w dacie 1818 
roku nowembra 27 dnia wydanym na rubli as- 
sygn. 60 ,ooo, g d y  otrzymałam zapewnienie od 
tegoi J W . Tifenbacha, i i  na konto takowey na­
leżności przyszłe z St. Petersburga pocztą do 
W ilna pieniądze, a ie  oświadczająca się zm u ­
szoną była wydalić się z Wilna dla interesów 
swoich na Żm udź, uważała za rzecz potrzebną 
zostawić w Wilnie umocowanego plenipotenta, 
któremuby mogła zaufać i zlecić tak do przyję­
cia pocztą przysłanych w jakieykolwiek 
ilości pieniędzy, jako t r i  i po xiędze rozpisania 
się-, a po przyjęciu przesłania onych oświadcza- 
jącey się, w takim zdarzeniu zostając, g d y  zwie­
rzyła się niektórym osobom o wyborze plenipo­
tenta , i gdy takowy zamiar doszedł Butkiewi­
cza,, a który i w obligu J W . Tifenbacha mnie 
Wydanym pisał się za pieczętarza , naówczas 
fenie P . Butkiewicz przybrawszy na siebie po­
stać układną i wiarę u publiczności zyskiwać mo­
gącego człowieka , ju z  to sam natrętnie nastrę­
czał się oświadczaiącey się przyjęcia takowey po- 
sługi , j u ż  tei trafiał przez rolne osoby, aby mu 
powierzyła takowy kommis , nie mogąc oświad­
czająca się wymówić od tak ochocze go domaga­
nia się kommisu, nieprzewidując nikczemnego po­
stępku mianowanego plenipotenta, zgodziła  się, 
aby on napisał sobie do tego celu plenipotencyą, 
jakowe zezwolenie P. Butkiewicz t  największą  
skwapliwością spełniając, nieopuściwszy momen­
tu wymierzonego na krzywdę , a zręcznie ko­
rzystając z ufności oświadczającey się, napisał so­
bie na prostym papierze nie ju z  plenipotencyą, 
lecz oblig na 3o,ooo rubli assyg., jakby oświad­
czająca się u P. Butkiewicza gotówką pożyczyk 
la, i pewność tcy summy na summie u J W . T i f ­
fenbacha, który oryginał obligu i dotąd w rę­
ku Butkiewicza znayduje się, ubezpieczył 1 tako­
wy dokument titulo pL dencyi przede mną prze- 
ttrrótnie przeczytawszy, w roku s ó i g  in januano  
dał iałujątfly do podpisania, która me mogąc 
Posądzać \  U  brudney zdradzie, do takowey 
^askowaney plen.’potencyi, a w samtf  rZfC . 
dokumentu obligacyjnego, spełniła jego tą  ■
co gd utku„Lk

siebie osob prosił podpisać się za świadków czy ­
li pieczętarzów i dla lepszego teyie plempoten- 
cyi waloru przyznaniem przed aktami Ziem* 
Kowień. upoważniła i oblig w oryginale przez 
J W .  Tiffenbacha sobie wydany mianowanemu ple­
nipotentowi powierzyła i zostawiła. Po  uskute­
cznieniu tego wydaliwszy się na Żmudź, gdzie  
przez długi ciąg czasu mieszkając, gdy  nicmia- 
ła iadney wiadomości, ani od mianowanego ple­
nipotenta , ani te i od J W .  Tiffenbacha, zmuszo­
ną była powrócić do Wilna, lecz i tu pomimo 
licznych starań i usiłowań dla powzięcia wiado­
mości o przemieszkiwaniu tegoi P. Butkiewicza, 
powziąć oświadczająca się rychło nie mogła, w  
zamiarze więc zapobieżenia złych konsekwencyi, 
i szukając zabezpieczenia swojey własności, zm u­
szoną była przed aktami uczynić prawne zastrze­
lenie, cofając takową plenipotencyą. Pociem gdy  
oświadczaj ącey się wyjętym  extraktem doszła wia­
domość, i i  w aktach Ziem. Kowień. nie plenipo- 
tencya, ale znayduje się oblig przez ją  jakoby Pa­
nu Butkiewiczowi na 3o,ooo rub. assyg• przyzna­
ny, a ie rękodayna summa prócz stosownego her­
bowego papieru 1 obiaty obligu, nlepotrzebuje Ła­
dnego przyznania, gdy nie jest darem ani kupnem, 
lecz gotówką zaliczoną, zatśm oświadczająca się 
istotnie o tak brudnym podstępie Butkiewicza zo­
stawszy przekonaną, z tych przeto pobudek widzi 
siebie w obowiązku takowy postępek P. Butkiewicza 
przed aktami i publicznością obżalić, a zarazem, 
zapowiedzieć , i i  Ładnych pieniędzy u P. Butkie­
wicza niepoiyczała, bo ten, (jak się pożniey oka­
że) nigdy w takiey ilości onych niemiał, ani obli­
gu, aniinnego Ładnego darownegc dokumentu nigdy 
P. Butkiewiczowi, prócz plenipotencyi do celu w gó­
rze wyraźnie wyjaśnionego niewydawała, i pieczę­
tarzów osobiście nieprosila i nieprzyznawała, a m m  
to zapowiedzenie prawem udowodnię i nim kar roz- 
ciągnienia na P. Butkiewiczu za takową zdradę 
prawami naznaczonych domagać się będę, abym 
nieponiosła uszczerbku w mojey sytuacyi, i publi­
czność podstępnym dokumentem przez onego nie 
była oszukaną, tym czasem ninieysze oświadczenie 
czynię. prołokule podpisano ręką zanoszącef 
tak: Aloiza Skibińska.

Zgodno Reg. Grodz. Ptu Wileń. Józef Bohusz: 
Takowe oświadczenie Redakcya może umieścić 

w Kuryerze Litewskim. Józef Horodeński Sędzia 
Grodz. {Wileń.

3. Excerpt Oświadczenia z Protokułu poto­
cznego Grodz. Wilen. w dacie niżey wyrażaią- 
cey się zapisanego et eor. pod pieczęcią Urzędo­
wą iest wydań .

l\oku 1822 miesiąca listopada 25 dnia. Przed 
Aktami Grodz. Ptu Wileń. obecnie stanąwszy 
W JP . Józełat Budkiewicz Regent Graniczny O- 
świadczenie poniższe wpisać do protokułu po­
dał, które tak się wyraża. Wyczytawszy w dodatku 
Kuryera Lit. w N . i i i  oświadczenie przeciwko mnie 
niżey podpisanemu przez Aloizę Ludwikę Skibiń­
ską w roku 1822 maja- a5 przed aktami Grodz; 
Wileń. zaniesione, wmienem ostrzedz wszyst­
kich, którzy to oświadczenie czytać będą, ze po- 
mieniona Skibińska ułożyła sobie proiekt z nicze­
go przyiść do majątku, urościła pretensyą iak do 
obligu tak id o  J W . Tiefenbacha i do niżey pod­
pisanego: należy bowiem wiedzieć, te  Skibińska 
będąc służącą przez lat kilka u JW . Generała 
Karola Tieienbacha, niemogła w żaden soos»b ta ­
kich położyć zasług, iżby JW . Tielenbach tak  
wielki dar z 60,000 lysęoy rubli ass. składający 
się, mógł dla niey uczynić, zwłaszcza i ż J W .  Tie- 
ienbach ma potomstwo. A zatym co tylko nie­
raz wyrażona Skibińska w chorobie uroienia na-



pisała,  to  wszys tko jest n a jw i ę k s z y m  fabaero,
gdyż ja ani dokumentu  nie widziałem ani płempo* 
tencyi  żadney mebrałem,  ani te ż  Skibińska żadney 
pl enipotenc j i  w Ziemstwie  Kowien,  dla mnie n:e 
przyznawa ła ,  i otein sąd Ziem. Kowien,  rezo lu ­
c j ą  poświadczył,  nadto po zaniesientu jvy oswiad

so, agi dnie  39 miesiąca xbra  1822 roku  , a  5d
dnia  8 ja n u a ry i  roku przyszłego  i8a3 i dla prze­
targu  d i i tĄ  i 5 eorundem przez  ogłoszoną dnia  i 5 
9bra rezo lu c ją  zam ierzy ł termina , i z  tey p r z y c zy ­
n y  ostateczne sprawy skonkludowanie i oney p r z y ­
wołanie do dnia  18 ja n u a ry i  1823 roku odroczył•

Sk b ń s k a  w  swym oświadczeniu w yra ża  gd zięby m 
miał pomieszkania,  t o  ró w nie  na t a ką  Wiarę jak 
obi  g i p len ipo tenc ja  zasługuje,  bowiem ktokol- 
wiek zna niżey wyrażonego, wde dobrze o posia- 
dhśc iac l i  z iemnych w dwuc h  powiatach,  i o po­
mieszkaniu  w Mieście Wilnie  roozney kw a te rz e ,  
im ie rzx <5 nie może- Co w yra z iw szy  w odpowie­
dzi własną  podpisnię się ręką .  U tego oświadczenia 
podpis  w protokule taki JóZelat Butkiewicz  Regent .  
Zgodno Regent  Grodz.  R t u  W ilen .  Jó ze f  Bć- 
busz.

Roku 1822 m ca  gbra  2 i d. Redakcya  K u r y e -  
r a  Li t .  może t akowe oświadczenie u m i e ś c i ć  W 
Gazecie ,  poświadczam Józef  H oro d eask i  Sędzia 
Grodz.  Wjlen.

3 . Od Wile i nk ieg o  Gnberniainego Rządu  
Dom m u ro w a n y  d w óp ię t ro w y  szlachcica A n ton ie ­
go G tzym ay ły ,  leżący w Mieście Wilnie  na  W i -  
leńskiey Ulicy pod N. 702 na placu,  na leżącym do 
S e k re ta rza  Gubermalnego Ignacego To m aszew sk ie ­
go; oceniony z będącym  przy nim f ru k to w y m  ogro­
d em  11,759 rub.  74 kop. assygnacyafni ,  naz naczo­
ny na przedaż  z publ icznych t argów ,  na  uzy ska­
nie nal eżących  od tego G r z y m a y ł y  pieniędzy,  za 
t r zy m a n ie  przez  mego podług k o n t r a k tu  Zielonego 
M o s tu  1766 rub.  43 kop. s re b re m ,  za przekazem 
wileńskiego obywate la  Grzybowskiego na r z e c z  
szpi ta low i ubogich pod wiedzą  Wi leńsk ie j '  Izby 
P o w s z e c h n e y  Opieki  zos tających,  3oo czer .  zł. 162 
rubl i  s rebrem,  na leżących od tegoż G rz y m a y ły K ó m -  
mis ionierowi  i2 tey  klassy S t r a t an o w ic zo w i  335 
r ub .  s reb rem,  w z ię te  p rzez  niego na zaspokojenie 
Skarbow ey od niego należności,  i do massy Xią- 
ż ą t  Radziwi ł łów poziemnogo czynszu 6, i 5§ z ł . ;  a 
z a t e m  1 dla mejawienia  się dla kupienia w y r a ż o ­
nego domu na pierwsze  t e r m i n y  życzących,  prz e­
znaczone p o w tó rn e  a m ian o w ic i e :  p ierw szy  111 
drugi  i 5 s tyoznia nas tępującego roku ,  1823 a t r z e c i  
os t a teczny  we  t r z y  miesiące od dnia w y d r u k o w a ­
nia , k t ó r e  nas t ąp i  poźniey w Sank tpe te r sb u r sk ic h  
albo .Moskiewskich gazetach; a za tem  życzący  k u ­
pić pomieniony dom,  ze chcą  jawić się dla targoW 
na w yra żone  t e r m in y  do tego Rządu,  gdzie obja­
wione będą i w a ru n k i  z tern, że t e n  k to  kupi po­
mieniony dom,’będzie obowiązany za plac pod mai  
leżący płacić rocznie  pofciemnego czynszu G ub er-

ia ś  wszystkich kredytorow i pretensorow, oraz z j a ­
kichkolwiek źr tó d c ł  stosunki mieć m ogących , nie- 
ńiniey też massowych debitorow do osta tecznej ro­
zp ra w y  przez  n in ie jszą  trzykro tną  w  Gazecie K u-  
rycra  Litt- zam ieszczającą się a w izacyą  wzywa-

O g ł o s z e n i e .
3. Od Izby Skarbowey Gubertl i i  Li t .  G ro ­

dzieńskiej :  Izba Skarbowa s tosując się do praw ide ł
0  u t r z y m a n ie  W powiatowych t x a k c j a c h  po­
r z ąd k u  p ra w em  przepisanych, a ra zem  zapobiegając 
m ogącym  się w y d a r zy ć  w tychże  eX.>kcyach n ad u ­
życiom, obowią/uie  wszystkich opłacających czyli 
te ż  wńaszających do cxakc j  ijpodatki, i innego jakie­
gokolwiek bądź rodzaju pieniądze,  aby każdy,  nie 
cżyniąc  żadnych w y m ó w ek ,  w  t e j -  sznu row ey  
xiędze ,  w  k tó r e y  pe rcep ta  czyli przychód onycn 
zapisuje się, pośw iad c za j  za  własnoręcznym (a lbo 
te ż  jeżeli sam opłacający czytać  i pisać nie li­
mie,  to komu od niego przyporuczono  zostanie 1 
w teyże  xiędze podpisem, w  tych  s łowach „ T a ­
kow ą  ilość pieniędzy rubli  NN.  i kopiejek NN.  
(wymienie jąc  summę w yra za m i  a me liczbą) w 
monec ie  NN.  opłaciłem: k w i t  dnia dzi s i e j szego 
pod N re m  przy ją łem ’’ gdyż tego wymaga po rzą ­
dek p r a w em  przepisany,  i własne obywa te l i  za­
bezpieczenie,  P r z y  c i e m  t a i  Izba Skarbowa  za 
rz ec ż  po t rzebną osądziła os t rzedz  każdego 
wnoszącego do exakcyi pieniądze,  iż kw i ty  w yda­
jące się, mają bydź pod N.,  za podpisem E x a k t c r a
1 Buchal tera ,  ze ska rbow ą  pieczęcią,  i z poszcze-  
gólnieniem rodzaju podatkow czyli innego poboru,  
ora z  ilości opłaconych pieniędzy i r a ty ,  1 że wszel ­
kie inne bez tey  formalności r ew ersa ,  za żaden 
doWod przyję temi  nie będą.  T e r m i n  poświadcz; !- '  
nia opłacającemi  w  exakcyach pieniądze w sznu­
r o w y c h  xięgach,  i wydawania  z exakcyow kwie* 
tacyi ,  podług w y i  w zm iankow aney  formalno­
ści ,  naznacza  się od dnia i  s tycznia  roku i823. 
D a t t  w Grodnie rok u 1822 listopada 24 dnia.

Ka znaczey  Guberski Jan  Zacha.
Stoła Naczelnik  Hrynkiewicz .

O s t r z e ż e n i e .
5. R o ku  1822 miesiąca  góra  a 5 dnia, p r z e z  

n in ieysze  ogłoszenie  os trzega  n i ż e y  p o d p isa n y , 
ażeby  o l l ig u  u> r.  1821 a p ry la  18 dnia  p r z e z  

zkiemu S ekre ta rz ow i  T omasze wsk iemu po 684 zł. Starozakonnego  E f r o i m a  Z o rn e fo w ic za  W W . S t a ­
n is ław ow i i ta m e y  I lo t to m  P ó lkow nikom  R o s s y y -N o w e b ra  i 3 dnia 1823 roku .  Assesor Nowicki .

S e k re ta rz  W ie rzb ick i .
Gub er i k i  S ek re ta rz  W i n c e n t y  Maksimowice

P rzed a i  Publiczna.
3 W  sprawie m iędzy wierzycielami zeszłego  

JP a n a  Józe fa  S ty r w iń s k ie g o , pod ług  ostateczney  
rem iisy  Są d u  Czatowego Głównego L it .  W i l tń . ,  
ago D epartamentu  o d chodzące j , dla usa lysfakcyo• 
naw ania o nych te  ustanowior.ym dnia  i 'fbra 1823 
roku 1 n ieapellowanym  Dekretem Z e m .  f f i l e ń . ,  
za d t t trm in o w a n a  została z Publiczney l ic y ta c j i  w y ­
p rzed a ż  odłowy domow JP anow  S ty tw iń s k ic h  , w 
M ieście W iln ie  pod N .  1200, I 2 i 5 ,  1283, 882 1 2 7 3  
sytuow anych , i na  odbycie ta ko w e j licy tacy i w i z ­
bie S ą d o w e j  Z iem . f P i l e ń l u b  jeśli s trony  z a ż ą ­
d a ją  in ju n d is  w yrażonych  d o m o w , przez  wyszłe  
w G ate  is K uryera  L it .  za N ra m i  1 3 2 ,  123 i  134 
w uudsiącu Hibrze roku teraźn ie jszego  aw itacye, b y ­
ł y  zaznaczone te rm in y , na których że nikt z  ambi- 
entow d i  nabycia niestawal, a kredytorowie Józe­
f a  S zrrw it i ,k iego  w łasnych poszukiwań na tych  
f u n d u n a c h  prtediiębiorą opierać bezpieczeństwo ; 
dla tego S ąd  Z iem sk i  P tu  W i l tń .  po p rzyw o ła n iu  
do os ta tecznej  k o n k lu z j i  takow ej sp ra w y , nowe do 
w y p r t s J a i y  potnienionysh domow ją k  j L:  1 e ty  dn ia

skich woysh w ydanego  z te rm in em  op ła ty  w t y m ż e  
roku  s S a i  'jbra ag  dn ia ,  nie nab yw a ł , g d y ż  ten  do  
zw ró tu  S ta r  o za konnem u Z o rn e fo w ic zo w i  n a le ży  i 
o ta ko w y  zw ró t do Z ie m s tw a  Trockiego  ja k o te i  
o da lsze  na le inośc ie  c i i  W I V .  R o t to w ie  Półho-  
w nikow ie  są pozw a n i.  Takowe zaw iadom ien ie  j a ­
ko p len ipo ten t  podpisuje , l le y m o s  W ó lfo w ic z .

R o k u  1822 m ca ąbra  25 dnia. Takow e o- 
s łrzeżen ie  w  K ur .  L i t .  u m ieszczone  bydź  m o że  
pośw iadczam . J ó z e f  T ańsk i Sędzia  G ro d zk i  P tu  
T rockiego .

3. Dorn m u ro w a n y  o dwóch  p ię t r ach  w  M i f r “ 
ście W i l n i e  przy O s t re y  i?-, amie pod N. t 3 i 8 sy­
tu o w an y ,  należący  do dziedzic twa odstaw nego 
klassy Kommissyoniera  z m e b l a m i , s t a y n i a m i ,  
wozowniam i  i wszelkiemi wygodami,  og rodem  Jru- 
k t o w y m  , ora z  przy ległym do onc£o drugim do­
m em  także  m uro w anym  na jedno p i ę t r o ,  zadnem* 
długami  nieobciążony,  jest do przydania,  ktoby sobie 
zyczył  ooego nabydź,d!a poinformowania  się o ceni* 
r a czy  »ię udać  do mieszkającego w tyrna* domu 
T y t .  Sow is tn ika  Staniszewskiego,


